' uznanym za króla przez ogół szlachty 


Cena za egzemplarz 15 groszy. 
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ŚLĄZAK 


Cena za emplarz 15 groszy. 


_ Pismo codzienne, pofwięcene sprawom ludu polskiego na Śląsku. 


7 GORNOSLĄZAK 


wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 


miesięcznie 3.— zł. 


Nr. 44 


Jugosławia 


owoc słowiańskiej | 


ge m 
_. zgodliwości. 

Podręczniki historji świata obejmują 
wiele stron z opisami niezgody słowiań- 
skiej i nieumiejętności słowian współży- 
©ia ze sobą. Wiele w tej opinii jest smu- 
trej. słuszności, jakkolwiek opinja ta 
niewiadomo dlaczego pomija okoliczność 
ze również wśród wielu innych szcze- 
pów i narodów zgodliwość nie jest rze- 
czą codzieną. Niemniej jednak nie uwa- 
żemy, by Słowianie, wśród nich też Po- 
lacy, odznaczali się zbytniem zamiłowa- 
niem od zgody plemiennej. Dlatego z tem 
większą radością przychodzi nam zano- 
tcwać rozumny objaw zgodliwości i zro- 
zianmienia wartości plemiennej jaki dali 
cstatnio słowianie południowi. 

Ostatnio doniosła prasa, że król pań- 
stwa Serbo-chorwacji i Slawonii podpi- 
sał dekret na podstawie którego oficjal- 
ro nazwa jego państwa brzmi: Jugo- 
Stawia a naród przestaje dzielić się na 
Serbów, Kroatów i Słoweńców, w miej- 
sce zaś ich wszyscy stają się Jugosło- 
wianami. Ten urzędowy akt królewski 
najwidoczniej nie jest czysto formalnym 
akiem, jeśli bowiem przypomniemy so- 
bie telegraficzne wiadomości o serdecz- 
nem przyjęciu, jakie spotkał król jugosło- 
wiański, Aleksander I. w ostatnich ty- 
godniach w czasie pobytu wśród kroa- 
tów i Słoweńców, przyjąć musimy, że 
dekret królewski wyrósł na podstawie 
pędu do jedności narodowej, jaki coraz 
giębiej przenika poszczególne szczepy, 
składające się na Jugosławię. 


Świeży pobyt jugosłowiańskiej pary 
królewskiej w stolicy Chorwacji ma 
wielkie znaczenie polityczne. Upłynęły 
weiki od czasów, gdy Zagrzeb (stolica 


Chorwacji) witał poraz ostatni w swych 


murach, włodarza swego. Kiedy przed 
660 laty ostatni król chorwacki Zwoni- 
mir Trpimirowicz, zginął śmiercią tra- 
g:czną na soborze w Knińskiem Polu w r. 
1089, rozpętała się wielka walka po- 
między szlachtą chorwacką a rządzący- 
nå panami, a koniec jej był zarazem koń- 
cem niepodległości chorwcji. W roku 
1097 państwo chorwackie przeszło pcd 
panowanie królów węgierskich. Królowi 
Zwonimirowi udawało się niejednokrot- 
nie uŚmierzyć zatargi pomiędzy szlach- 
tą chorwacką, ale kiedy po iego Śmierci 
obrany został królem synowiec Piotra 
Kreszimira IV, Szczepan, wdowa po 
źwonimirze, siostra króla węgierskiego 
Władysława nie uznała jego praw do 
tronu i walki rozgorzały na nowo. Król | 
Szczepan poległ w roku 1090 nie będąc 


chorwackiej. W walce tej obwołany zo- 


" Stał władcą kraiu Piotr Swaczicz, jedna- 


kowoż stosunki w Chorwacji są tak roz- 
Peczliwe, że zwyciężają ostatecznie 
wpływy obce Z chwilą kiedy węgierską 
€ ronę po Władysławie odziedziczył 
król Koloman, przedsięwziął uatych- 


TELEFON 


P. K. O. Katowice 304540. 


Przez lud — dla ludu! 


OGŁOSZENIA s 

oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime- ; 

trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr. Å 

Nr. 1414. REDAKCJA i EKSPEDYCJA á k; 
znajduje się w Katowicach, ul. św. Stanisława 4. p 


Katowice, wtorek 24-go lutego 1931 r. 


Akademia papieska w stolicy. 


akademja w celu uczczenia 9-ej roczni- 
cy koronacji Ojca św. Piusa XI. W pięk- 
rie udekorowanej sali rady miejskiej licz- 
nemi chorągwiami o barwach państwa 
watykańskiego i polskiego ustawiły się 
półkolem liczne delegacje stowarzyszeń 
ieligijnych ze sztandarami oraz poczty 
sztandarowe harcerzy, sokołów i mło- 
dzieży szkolnej. Przy stole prezydjal- 
nym, nad którym ustawiono pod balda- 
chimem portret Ojca św., stanęło pół- 
klem kilkadziesiąt pocztów sztandaro- 
wych korporacyj akademickich wyż- 
szych uczelni warszawskich. Na aka- 
demję przybyli przedstawiciele - rządu 
z prezesem Rady Ministrów W. Sław- 
kiem na czele, J. E. auncjusz apostolski 
monsignore Marmaggi, księża biskupi 
Gall i Szlagowski, duchowieństwo, kor- 
pus dyplomatyczny, generalicja, liczni 
pizedstawiciele władz państwowych 


sali rady miejskiej odbyła się uroczysta 


Warszawa. (PAT.) W niedzielę wli 


samorządowych oraz publiczność. 
© godz. 18 przybył na akademię Pan 
Prezydent Rzplitej w otoczeniu domu 
wojskowego i. cywilnego. Akademię za- 
gaił generał : Wróblewski odczytaniem 
pisma do J. E. ks. kardynała Eugenjusza 
Facceliego z życzeniami dla Ojca świę- 
tego oraz odpowiedzi Stolicy Apostol- 
sk'ej, poczem orkiestra wykonała hymn 
papieski i Boże coś Polskę. 
p dr. Konrad Górski, docent Uniwersy- 


p.t. „Katolicyzm a najżywotniejsze za- 
gadnienie dnia dzisiejszego”. Po części 
artystycznej 


Rok 30 


Lotnicy polscy w drodze do Abisyniji. 
Warszawa. (PAT.) Lotnicy kapitan 

pilot Skarżyński i porucznik obserwator 

inż. Markiewicz wystartowali z Kairo w Sia 


stronę Chartunu i wylądowali po przełe- ~ 

ceniu półtora tysiąca kilometrów w miej- 

scowości Antara, leżącej około 300 km. 

na północ od Kartunu. W miejscowości ` X 

tej znajduje się dobrze urządzone lotni- rh 

isko. W niedzielę mieli lotnicy odlecieć -~ a 

i do Chartunu, gdzie zatrzymają się praw- K 

dopodobnie przez niedzielę, poczem w Nr” 

Następnie | poniedziałek odlecą do stolicy Abisynji. zw 

W ten sposób lotnicy przelecieli dotych- A 

ttu Warszawskiego wygłosił odczyt tóż gapę odbyli już "s całej wy- s 
Stan bezróbocia na Śląsku. = "> 

wygłosił przemówienie] Katowice. (PAT.) Śląski Urząd 
Wojewódzki donosi, że w czasie od Tpl 


J. E. ks. nuncjusz apostolski dr. Franci- 
szeęk Marmaggi, w którem m. in. podzię- 
kował inicjatorom ża urządzenie akade- 
mji óraz P. Prezydentowi Rzplitej, człon- 
kom rządu, korpusu dyplomatycznego 
i wszystkim obecnym za przybycie. Na 
zakończenie akadeinii orkiestra wykona- 
ła marsz papieski. 


1 


do Chartumu. Etap ten wynosi 1750 km. Droga 


RE 


Lotnicy polscy kpt. inż, Skarżyński i por. obs. Markiewicz dnia 20. Il. wystartowali z Kairu 


biegnie przeważnie wzdłuż koryta rzeki Nil. 


, Zdjęcie: Skarzyński, Markiewicz, 


m 'ast wyprawę do Chorwacji i w walce 
pod Gwozdem w roku 1097 pobił wojska 
Piotra Swacziczą który sam w bitwie 
te; poległ. Swaczicz był ostatnim królem 
chorwackim. Od jego śmierci, aż do ro- 
ku 1918 t. į. przez okres ośmiu wieków, 
nie posiadała Chorwacja . króla swojej 
krwi. 

Obecnie Chorwacja witała Aleksan- 
dra I. byłego następcę tronu serbskiego, 
a obecnego Króla jugosłowiańskiego z 
entuzjazmem. Ten poryw serdeczny jest 
zaprzeczeniem stanowczem tych smut- 
nych dziejów z przed kilku lat, kiedy to 
na tle walk partji politycznych padły 
suzały w pariamencie białogrodzkim 


i z rąk serbskich padły strzały do po- 


b.atymców kroatów. Dziś spotykamy się 
ra każdym kroku z zapomnieniem o nie- 
cawnej niezgodzie. W tym wielkiem 
dziele zjednoczenia południowych ple- 
niion słowiańskich odgrywa niewątpli- 
wie wielką rolę sam król, czczony przez 
raród jako bohater. * 

Król Aleksander I jest jedną z najcie- 


| Korfu. Pierwszy statek przeznaczony jest 


kawszych osobistości pomiędzy monar- 
chami współczesnej Europy. Syn księcia 


Karageorgewicza, pozbawionego tronu | Lieche, 


przez rywalizującą dynastję, zdawało 
się, że nigdy nie będzie panował. Lecz 
tragiczna śmierć króla Aleksandra Obre- 
nowicza i królowej Dragi zamordowa- 
rych w roku 1903 inaczej pokierowała 
lIcsami księcia: na tron wybrany został 
ojciec Aleksandra, a gdy starszy brat 
Aleksandra zrzekł się następstwa tronu 
wszedł w jego miejsce w roku 1909 Alek- 
sander. Rozpoczyna się tragiczny splot 
wydarzeń: dwie wojny bałkańskie, a po- 


tem wojna światowa. Po pierwszem zwy | 


cięstwie nad wojskami austro-węgier- 
skięmi, armja serbska pod naciskiem ilo- 
ściowo o wiele silniejszego wroga zmu- 
szona jest do cofania się. Duszą tego he- 
roicznegó odwrotu jest książę Aleksan- 
der, który w roku 1914 mianowany re- 
gentem, ani na chwilę nie chce opuścić 
swych dzielnych wojsk. 
Statki francuskie i włoskie mają ze- 
srać rozbitków i odstawić ich na wyspę 


12 do 18 lutego br. liczba bezrobotnych 
na terenie Województwa Śląskiezo zwię 
kszyła się o 1046 osób i wynosiła 60.676 
osób. Z tej cyfry przypada na górnictwo ~ AZ 
6.083, hutnictwo 1.561, hutnictwo szkła o , 


52, przemysły: metalowy.5.554, włókien = = 
niczy 962, budowiany 9.234, różne 2.974. 
Niewykwaliiikowanych bezrobotnychby 
ło 31.469, rolnych 47, umysłowych 2.740. 
Uprawnionych do pobierania zasiłku bys 
ło 22.281 bezrobotnych, w tej liczbie z s 
akcji pomocy państwowej dla bezrobote 


nych na Śląsku korzystało 9871 osób. E ę 
Maniiestacje Słowaków. R. R 
Praga. (PAT.) Największa instytucja * NZ 
narodowa na Słowaczyźnie „Slowenska _ par) 


Liga“ przygotowuje w całym kraju ma- 
niiestację, które mają zwrócić uwagę za= 
równo Czechosłowacji, jak i zagranicy, 
na krytyczne położenie mniejszości sło- 
wackiej na Węgrzech. W czasie manife- 
stacyj zostanie przeprowadzone porów- 
nanie między sytuacją mniejszości wę- 
gierskiej w Czechosłowacji a sytuacją 
mniejszości słowackiej na Węgrzech a 
to pod względem kulturalnym, politycz- 
nym i gospodarczym. Ponieważ Liga sło- 
wacka posiada około 150 oddziałów, roz- 
sianych po całej Słowaczyźnie, można 
oczekiwać, że manifestacja ta przybierze 
szerokie rozmiary. 


dla księcia, który znajduje się wtedy w 
małym porcie albańskim, dokąd 
przestransportowany został po dokona- 
riu na nim niebezpiecznej operacji. Ma- 
jący go ze sobą zabrać jenerał de Mon- 
desir zastaie księcia przykutego przez 
chorobę .do łóżka. $ 

— Przybywam, by zabrać Waszą 
Wysokość na statek. Nie wolno nam 
zwlekać. 

— Zostanę tu dopóki ostatni z moich | 
zołnierzy nie zostanie ewakuowany — Z 
<«dpowiedziaj książę. ZR 

W roku 1921 został Aleksander pro- -~ 
klamowany królem a gdy w roku 1929 
napięcie walk partyjnych groziło już roz 8 =p 
pednięciem się państwa na części, ujął 


” 4 w s 
czasu dwóch lat wskazuje na to, że pod =- 
przewodem Aleksandra I. potrzeba zgo- kt 
dłiwości zwycięża u południowych Sło- ZJ 
wian dając piękny obzaz plemiennej hare c" 
moni. i 

—— 


u” 
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_ Zatwierdzenie wyroku na prowokatora 


TELEGONAMY. 


Umysłowo chory napada na inżyniera. 


Katowice. (PAT.) Dnia 21 lutego 
w Kochłowicach na kopalni Wirek zo- 
stał na placu kopalnianym pobity inży- 
nier Nowotarski Stanisław, zamieszka- 
ły w Wielkich Hajdukach, przez robot- 
nika Klimka Jana. Klimek zadał inży- 
nierowi Nowotarskiemu przy przecho- 
dzeniu obok niego najpierw jeden cios 
butelką w głowę, a następnie pchnął go 
trzy razy nożem w plecy i szyję, raniąc 
go poważnie, poczem zbiegł w niewia- 
domym kierunku. Według przeprowa- 
dzonych dochodzeń Klimek okazuje ob- 
jawy od dłuższego czasu umysłowej 
choroby. Powodem pobicia inż. Nowo- 
torskiego przez Klimka jest zwolnienie 
go z pracy. Rannego odwieziono do szpi- 
tala Spółki Brackiej w Katowicach. Stan 
jest niegroźny. Zajście nie miało tła po- 
litycznego. 


. Aresztowanie przedsiębiorcy 
naitowego. 


Lwów. (PAT.) „Gazeta Poranna“ do- 
nosi ze Stanisławowa: Jak się dowia- 
dujemy aresztowano w Krakowie, na po- 
lecenie stamisławowskiego sądu okręgo- 
wego, Szulima Grifila, syna zmarłego 
nagle przed kilku miesiącami Ajsyga 
Haime Grifila, właściciela wielkiej fir- 
my naftowej, która to firma w roku ubie- 
giym wskutek bankructwa podcięła byt 
wielu instancjom finansowym i osobom 
prywatnym. Polecenie aresztowania 
wydał sąd stanisławowski na podstawie 
szeregu doniesień karnych o oszustwach, 
popełnionych przez Griffla, dochodzą- 
cych podobno do dziesiątków tysięcy 
dolarów. Między innemi doniesienie ta- 
kie wniosła filja Union Banku w Moraw- 
skiej Ostrawie. 


niemieckiego. 


Toruń. Przed sądem apelacyjnym 
w. Toruniu odbyła się rozprawa tajna 
przeciw Brunonowi Fudemu, optantowi 
niemieckiemu, który wyrokiem sądu 
okręgowego w Grudziądzu skazany zo- 
stał na 11 lat ciężkiego więzienia, 10 lat 
utraty praw obywatelskich i grzywny 


„50 000 złotych za szpiegostwo na rzecz 


Niemiec i udział w prowokacji niemiec- 
kiej pod Opaleniem. 

Jak wiadomo, wskutek tej prowoka- 
cji, w której oskarżony odegrał bardzo 
poważną rolę, został zabity przez Niem- 
ców podkomisarz straży granicznej Leś- 
kiewicz, zaś komisarz Biedrzyński został 
aresztowany przez władze niemieckie 
na granicy i skazany przez trybunał 
Rzeszy na 10 lat więzienia. 

Sąd apelacyjny odrzucił odwołanie 
oskarżonego, zatwierdzając w całej roz- 
cągłości wyrok pierwszej instancji. 
Oskarżony odbywa karę we Wronkach. 


W i nn 0 ććć, 


Wiedeń. Król albański Zogu, który 
przebywa tutaj od pewnego czasu na 
kuracji, obecny był w piątek wieczorem 
na przedstawieniu „Pajaców'* w operze 
wiedeńskiej. Po przedstawieniu król 
opuścił wraz ze świtą i w towarzystwie 
czterech funkcjonarjuszy policji krymi- 
nalnej gmach opery wejściem głównem. 
Zę świty jego major albański Topola z 
jakimś drugim Albańczykiem opuszczali 
gmach wyjściem bocznem. Zaledwie 
zdążyłi oni wyjść na ulicę, dwóch ele- 
gancko ubranych młodych mężczyzn za- 
sypało ich strzałami, w wyniku których 
major Topola został Śmiertelnie zranio- 
ny i w kilka chwil życie zakończył. To- 
warzysz jego min. Libahow został ciężko 
ranny. Zamachowcy próbowali uciecz- 
ki, zostali jednak przytrzymani przez 
publiczność i oddani w ręce policji. Do 
napastników w odpowiedzi na strzały 
strzelili Libahow i albański konsul gene- 
ralny, tak że na ulicach Wiednia padło 
około 15 strzałów. 

Po zbadaniu na policji dokumentów 
zaaresztowanych zamachowców okaza- 
ło się, iż jeden z nich jest kapitanem ar- 
tylerji Azis Oami, a drugi, podobno rów- 
reż oficer albański, jest student i nazy- 
wa się Gielossi. 

Pogłoska, iż rann:ch zostało więcej, 


Berlin. (PAT.) Kopalnię Eschweiler 
Reserve w Rothbergu pod Akwizgranem 
(Aachen) nawiedziła ciężka katastrofa 
wybuchu gazów. Wybuch nastąpił w 
sztolni, znajdującej się w głębokości 600 
mtr. Z 90-ciu górników, którzy stano- 
wili załogę ranną kopalni, tylko niewielu 
zdołało wydostać się na powierzchnię, 
pozostali odcięci zostali w głębi szybu. 


nia zawaliła się w kilku miejscach, od- 
cinając część załogi od świata. Dotych- 
czas wydobyto z pod gruzów 28 zabi- 
tych. 14-tu górników z objawami za- 
trucia gazem przewieziono do szpitala. 
Gddziałom pracowniczym, pracującym 
gorączkowo nad przebiciem tunelu do 


Bankiet polski w stolicy Węgier. 


Budapeszt. (PAT.) Komitet pań, ist- 
niejący przy stowarzyszeniu polsko-wę- 
gierskiem, zorganizował bankiet, celem 
uczczenia setnej rocznicy powstania pol 
skiego z 1831 r. Poselstwo polskie repre- 
zentował na bankiecie p. St. Lubomirski. 
Baronowa Ilona Fabricius Sintinis wy- 
głosiła referat o kobietach, które odegra- 
ły wybitną rolę w powstaniu polskiem, 
poświęcając uwagę przedewszystkiem 
Emilii Plater. Następnie prelegentka pod- 
kreśliła, że kobiety węgierskie łączyły 
się zawsze z kobietami polskiemi w ich 


O sile wybuchu świadczy fakt, że sztol- 


|Nieudały zamach na króla albańskiego. 


aniżeli wymienione dwie osoby powstała 
stąd, iż świta króla Zogu odpowiedziała 
na napad strzałami. Minister dworu al- 
bańskiego Libachow otrzymał przy- 
tem postrzał w nogę, i został odwiezio- 
ry do sanatorjum. Wicekanclerz Scho- 
ber jeszcze w ciągu nocy złożył wizytę 
królowi Zogu, wyrażając mu najgłębsze 
ubolewamie rządu austrjackiego i radość 
z powodu ocalenia króla, 
* 


Wiedeń. Policja wiedeńska podaje 
następujące dane, dotyczące dwóch al- 
bańczyków, aresztowanych w związku 
z zamachem na króla Achmeda Zogu: 
Ndok Gjelossi urodził się w Skutari w 
1893 r. Był on albańskim oficerem żan- 
carmerji. Od szeregu lat mieszka we 
Wiedniu, gdzie ożenił się z Margaretą 
Petrovie. Drugi sprawca zamachu Ażis 
Oami, urodzony również w 1893 roku 
w Vilacie, należącym dzisiaj do Grecji. 
Azis był albańskim kapitanem. Należy 


on do partji b. albańskiego prezesa Rady | 


Ministrów biskupa Fan Noliego, podczas 
kiedy Ndok Gjelossi jest zwolennikiem 
albańskiej grupy emigrantów Raski- 
nimkombatara. Obaj otrzymywali za- 
siłki z ojczyzny, oraz od przebywające- 
gc w Wiedniu przyjaciela partyjnego 
Sumy Angielina. 


katastrofalny wybuch gazów 
w kopalni pod Akwizgraneit. 


| 


zamkniętych, nie udało się jeszcze usu- 
nąć zwalisk. 

Wiadomość o katastrofie lotem kły- 
skawicy obiegła okoliczne osiedla gór- 
ncze, szerząc wszędzie panikę. Lud- 
ność tamtejsza do dziś jeszcze nie ochło- 
nęła od wrażenia strasznej katastrofy 
górniczej w Alsdorfie. Wśród tłumów, 
gromadzących się przed bramami, roz- 
grywały się przez cały dzień wstrząsa- 
jace sceny. 


i 


! * 
Berlin. (PAT.) Liczba ofiar śmier- 
telnych w katastrofie górniczej na ko- 
palni Eschweiler Reserve wymosi 32. 
K.lku górników z objawami zatrucia ga- 
czem przebywa w szpitalu. 


EC EE WRCR CA WRZE ROCCO SODOWE AE YES EESE, R "ROGALA 


akcji przeciwstawiania się wpływom za 
borców i wyraziła przypuszczenie, że 
kobiety polskie ze swej strony rozumieją 
obecne ciężkie położenie swych sióstr 
węgierskich. Następnie pos. dr. Lukats 
zcharakteryzował z punktu widzenia hi- 
storycznego szereg wypadków w r. 1831, 
przypominając, że tak parlament, jak i na 
ród węgierski dawali zawsze wyraz 
swym sympatjom dła Polski, co się od- 
biło w cytowanych przez mówcę uryw- 
kach z przemówień, wygłoszonych w 
parlamencie węgierskim w tej epoce. 


osób zmarło z głodu. 
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Dermtorstracje komunistyczne. 

Hamburg. (PAT.)  Przeciągający 
przez miasto wielotysięczny komunisty- 
czny pochód bezrobotnych demonstro- 
wał przed konsulatem polskim przeciw- 
ko polskiemu rządowi i konsulatowi, wy- 
zywając i grożąc pięściami. (Demonstra- 
cja pod polskim konsulatem jest zna- 
mienną i nawet gdy chodzi niby o spra- 
wy protestu gospodarczego, nie zapomi- 
na się o nienawiści niemieckiej do Polski.) 


Tymczasowe porozumienie francusko- 
włoskie co do flot wojennych. 
Paryż. (PAT.) „Echo de Paris* do- 

wiaduje się, że rokowania z Craigiem 

doprówadziły do ustalenia kompromiso- 
wego projektu ograniczenia tonażu floty 
francuskiej, która zadowoliłaby się nad- 
wyżką 150.000 ton ponad tonaż floty ital- 
skiej zamiast nadwyżki 243.000 ton, któ- 
rej domagał się w Londynie Dumesnil. 
Prowizoryczne porozumienie francusko- 
iialskie obowiązywałoby do roku 1936 


Krwawe starcie w Indjach. 


Rangoon. (PAT.) W Zaingthwe, w od- 
ległości 20 klm. od Tharrawaddy, od- 
dział 40 policjantów został zaatakowany 
przez tłum, składający się z kilkuset lu- 
dzi, przyczem wywiązało się krwawe 
starcie, podczas którego około 25 napast 
ników zostało zabitych, a ieden policjant 
raniony. Tłum składał się z ludzi, przy- 
byłych z okolicznych miejscowości, gdzie 
podczas ubiegłych dwu tygodni miała 
miejsce szereg identycznych napadów. 
W miejscowości Hmandan w okręgu 
Henzada tłum około 50 ludzi zaatakował 
mały oddział policji. Podczas starcia 3 
napastników zostało zabitych. 


Głód i nędza w Kalifornii. 
Meksyk. (PAT.) Według doniesień 
z Mexical (Stan Dolnej Kalifornii) 3.000 
włościan przybyło do Mexical i za- 
graża splądrowaniem i zniszczeniem 
miasta o ile nie będzie im dostarczona 
albo praca albo środki żywności. W ca- 
lej okolicy panuje straszna nędza; wiele 
Tłumy głodnych 
kobiet i dzieci gromadzą się przed skle- 
pami ze środkami żywnościowemi, gro- 
żąc splądrowaniem ich. Miejscowa izba 
handlowa zażegnała niebezpieczeństwo 
rozruchów, zarządzając doraźne rozdaw= 

nictwo środków żywnościowych. 


Arabowie przeciw polityce angielskiej 
w Palestynie. 

Jerozolima. (PAT.)  Egzekutywa 
arabska ogłasza odezwę, protestującą 
przeciwko ostatniemu pismu Mac Donal- 
da 'w sprawie polityki rządu angielskie- 
go w Palestynie. Odezwa wzywa naród 
arabski do zjednoczenia się oraz do licze- 
nia na własne siły, na łączność ze świa- 
tem muzułmańskim. Żydzi — głosi odez- 
wa — bojkotują arabów, obowiązkiem 
więc arabów jest odpłacić im tą samą 
monetą. 
o] 

Popieraj przemysł rodzimy, 
a dasz pracę bezrobotnym! 


Anastazja Drewnowska. 


NIEWIERNY TOMASZ 


Powieść. 
`- (Przedruk wzbroniony.) 


14) (Ciąg dalszy). 


— Słusznie — rzekł rządca. 

— Święta racja — potwierdził pisarz. 

— Tom ja dobrze zrobił, żem go tro- 
chę przetrącił — zauważył Jasiek. 

— Tyś też nie lepszy — rzekła Ce- 
chowa. 

Marysia milczała. A 

— Co się tak sumujesz? — zapytała 
matka. — Antka ci żal? 

Dziewczyna wzruszyła ramionami. 

— A juści! Wszyscy na niego jak na 
psa. Co to pomoże? Wiadomo, że pies 
jest taki, jak się z nim obchodzić, albo 
dobry albo zły. Bić go, to będzie kąsał, 
a pogłaskać, to się połasi. Z człowiekiem 
tak samo. 

— Mądre słowa, panno Marysiu — 


rzekł z uznaniem Luśniak. — Tylko, że 
czasem rodzą się psy złe od urodzenia 


— i ludzie także samo — i żadne głaska- 
nie nie pomoże. 
— Nieprawda — odparła, — Dobroć 


każdemu pomoże. 

— To czemu go panna Marysia odpa- 
kła? — zapytał podstępnie pisarz. — 
Chłopak pił: z desperacji przez trzy dni 
jak wściekły. Taka to i dobroć u panny 
Marysi. Potem się jeszcze gorzej za- 
wziął. 

Marysia zaczerwieniła się po białka 
OCZU. ; 

— Bo mi nie sądzony — odparła ci- 
chym głosem. — I po drugie nie mogę 
każdemu obiecywać, bo cóżby z tego 
wyszło? 

— Słuszna racja, ale jednemu musi 
panna Marysia obiecać. 


— Nie śpieszno mi. 


— Do czasu, panno Marysiu, do cza- 
su. Śpieszyć się niema co, ale przecia- 
gać nie trzeba. 


— My się tam z panną Marysią na- 
mówiemy — rzekł zalotnie Jasiek. 

Pisarz spojrzał nań zukosa. 

— Zachciało się świni marcepanów 
— rzucił wyzywająco. 

Jasiek, który nie zrozumiał przytyku, 
rzekł: 

— Ano, każdy woli coś dobrego, 

Rozległ się dźwięk dżwonka. 

— A kogo to jeszcze Pan Bóg nie- 
sie? — zawołała Cechowa. — Rozbiła 
się śkuta z gościami. 

I wyszła na dwór otworzyć furtkę. 

— Pewnie jaki kawaler — rzekł Luś- 
p:ak. — Zlatują się jak muchy do miodu. 
Panno Marysiu, jabym jeszcze zjadł 
czwarty talerz, ale gęstego. Za dużo mi 
panna Marysia leje mleka, a za mało za- 
c'erek, he, he, he! 

Dziewczyna 
smiechem. 

— Pan Luśniak to jak studnia bez 
dra. Wal i wal, ale wszystkiego mało. 
Na drugi raz ugotuję w tym dużym garze 
dla świń. 


zachichotała nagłym 


— Niech panna Marysia ma o mnie 
staranie, bo inaczej zjem he, he, he! — 
powtórzył swój żarcik olbrzym, kłapiąc 
zębami. i 

Wybiegła do kuchni i wróciła, niosąc 
pełen garnek jeszcze niezjedzonych za- 
c.erek z mlekiem. 

— Sam gąszcz. Będzie jeszcze ze dwa 
talerze — rzekła. — Postawię na stole. 
Proszę sobie dobierać. Już nóg nie czuję 
«a tego latania. 

I upadła ze śmiechem na krzesło. 

Jednocześnie powróciła Cechowa, 
prowadząc gości, starą Marcinową i Ski- 
b:nę. i 

— Niech będzie pochwalony Jezus 
Chrystus! — rzekły obie jednym głosem, 

— Na wieki wieków. Amen — odpo- 
wiedzieli chórem siedzący koło stołu, ą 
Marysia dodała gościnnie: 

— Prosimy do wieczerzy! 

— Spożywajta z Panem Bogiem — 
odpowiedziały grzecznie, wiejskim oby» 
czajem kobiety, odmawiając. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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Kronika bieżąca. 


Uroczystość prymicyjna. 

Dąbrówka Wielka w Świętochłowic- 
kiem. Przed kilkunastu dniami odbyły 
Się w miejscowym kościele parafjalnym 
prymicje nowowyświęconego ©. Her- 
manna z zakonu OO. Franciszkanów, sy- 
ra miejscowego obywateła p. Wincen- 
'ego Koryciorza. Na dzień ten cała wieś 
przybrała się w szatę odświetną. Tonę- 
ła w zieleni, liczne były także bramy 
tryumfalne z stosownemi napisami. 
Szczególnie piękne była przystrojona 
nasza świątynia, Ludu zebrało się bardzo 
dużo; przybyli także liczni wierni z sąsie 
di 'ch miejscowości. Po godzinie 9 wy- 
ruszono z domu rodziców: ks. prymician- 
ta do kościoła. Młody kapłan szedł w 
asyście miejscowego ks. proboszcza 
oraz kilku księży, szczególnie OO. Fran- 
ciszkanów, za nim krewni i przedstawi- 
ciele władz oraz wielka liczba wiernych. 
W kościele przed ołtarzem zaintonowa- 
ło duchowieństwo „Veni Creator“, po- 
czem wzniosłe i wzruszające kazanie 
polskie wygłosił O. Makary Barka, ro- 
dem z Dąbrówki Wielkiej a po Ewan- 
gelji kazanie niemieckie ks. kapelan Sta- 
rościk, przyjaciel ks. prymicjanta z daw 


A sy Macieja, aposto- 
A la. 


Jutro: Św. Wiktoryna i św. Felik- 
sa Ili., papieża. 

Kałendarz słowiański: Bogusz. 
Wschód Zachód 


Słońca o godz. 7,00; o godz. 17,28. 
Księżycao godz. 8,55; o godz. 0,17. 


Św. Maciej, apostoł. Po Wniebowstą 
pieniu Pańskiem wybrali go Apostołowie 
zapomocą losowania w miejsce zdrajcy 
Judasza, poczem odniósł śmierć męczeń 
ską za głoszenie Ewangelji świętej. 


— Zeznania 0 dochodzie należy skła- 
dać do i maja rb. Minister skarbu zarzą- 
dził, że termin do składania przez osoby 
fizyczne i spadki wakujące (nieobjęte) 
zeznań o dochodzie, wyznaczony w art. 
50 ustawy o państwowym podatku do- 
chodowym, przesuwa się na rok podat- 
kowy 1931 do 1 maja rb. j 


— Skrócenie urlopów pracownikom 
pocztowym. Z dniem 31 marca rb. wejść 


ma w życie nowe rozporządzenie min. 
poczt i telegrafów w sprawie urlopów 


niższych funkcjonarjuszów pocztowych. 

Okres urlopowy, który w zależności 
od lat służby wynosił od 3—5-iu tygo- 
dni, skrócony został o tydzień, tak, że 


RES urlop wynosić będzie 4 tygo- 
nie. 


— Nowelizacja ustawy o reiormie rol 
nej. Według pogłosek ma nastąpić nowe- 
lizacja ustawy z 1925 r. o wykonaniu re- 
formy rolnej. Nowela jest opracowana 
przez rząd i ma wejść w czasie najbliż- 
szym pod obrady sejmu. Zasadniczą 
zmianą w dotychczasowym prawie bę- 
dzie to, że przewidywana w nim parce- 
lacia 200 000 hektarów ziemi rocznie bę- 
dzie zmniejszona liczbowo. Min. reformy 
rolnej uważa, że w Polsce niema takie- 

+ go zapasu ziemi, aby można było coro- 


cznie parcelować 200 000 hekt. W naj- 


błiższym przeto czasi 


X spodziewać się 
należy dyskusji na temat 


reformy rolnej. 


— Państwowe robety sezonowe roz- 
poczną się w połowie marca. W styczniu 
rb. komitet ekonomiczny Rady ministrów 
powziął uchwałę w sprawie przyspiesze- 
nia robót sezonowych, celem wcześniej- 
szego zatrudnienia większej liczby bez- 
robotnych. ż 

Jak się dowiadujemy, prace przygo- 
towacze w tym względzie są na ukoń- 
czeniu. Akcja rządu w sprawie przyspie- 
szenia robót sezonowych łączy się ze 
sprawą wydania poszczególnym przemy 
stom zamówień, pozostających w związ- 
ku z temi robotami. Niezależnie od prze- 
prowadzonej już oddawna akcji zamó- 


eniowej na podstawie uprzednich u- 


chwał, jak się dowiadujemy, ustalana 
iest obecnie przez biuro ekonomiczne 
prezesa Rady ministrów wysokość su- 
my, jaka może być zużyta na akcję przy- 
spieszenia robót sezonowych i nowych 
zamówień dla przemysłu. Jeżeli dopiszą 
warunki atmosferyczne, wiele państwo- 
wych robót sezonowych rozpocznie się 
już w połowie marca, co przyczyni się 
w znacznem stopniu do złagodzenia bez- 
robocia i poprawy położenia w wielu 
przedsiębiorstwach. 


Wożewództwo śląskie. 


* Powrót. P. Wojewody. P Wojewo- 
da dr. Grażyński powrócił z Warszawy 
i objął urzędowanie. 


* Układy o zarobki na kopalniach 
kruszcu. Onegdaj odbyły się w Katowi- 
cach bezpośrednie układy między orga- 
nizacjami zawodowemni a pracodawcami 
górnictwa kruszcowego. Pracodawcy 
domagają się obniżenia zarobków o 10 
procent. Wobec odmownego stanowiska 
robotników zatarg skierowany został do 
komisji pojednawczej i rozjemczej. 


* Budowa gazowni na Śląsku. Spra- 
"wa udziału francuskiego kapitału w roz- 
udowie gazowni na Górnym Śląsku 
Przybiera obecnie konkretne formy. 
erwsze inwestycje rozpocząć sie mają 


m. „ma 


m łe niespodzianki. 
mych ugoszczono w domu rodzicielskim. 
Nadmienić wypada, iż cała uroczystość 
wypadła tak wspaniale dzięki staraniom 
naszego Wiel. ks. proboszcza Drozdka 
oraz, iż ks. prymicjant jest siódmym z 
rzędu kapłanem z naszej miejscowości 
a liczba ich w niezadługim czasie się 
zwiększy. 


Kilka słów o bezrobociu. 
Z powiatu pszczyńskiego. Pewien 


niemiecki tygodnik literacki ogłosił wy- 
wody niejakiego Ernesta Manna o mię- 
dzynarodowych stosunkach, mianowicie 


o biedzie i bezrobociu, panujących nie- 


z wiosną rb. Na początek projektuje się 
wybudowanie przy pomocy kapitału 
irancuskiego pierwszego gazociągu po- 
między Rybnikiem a Paruszowcem. Ga- 
zociąg ten będzie dostarczał z koksowni 
rybnickiej gazu dla miasta Rybnika i 
huty Silesia w Paruszowcu. Po ukończe- 
niu tych prac nastąpi dalszy przydział 


pieniędzy na rozbudowę gazociągu. 


* Powstanie i działalność tygodnika 
„Szlązak—Schiesier* na tle tak zw. wal- 
ki kulturnej. Pod tym tytułem wygło- 
si prof. Ludwik Musioł odczyt na zebra- 


niu oddziału Śląskiego Polskiego Towa- 


rzystwa Historycznego w środę, dnia 25 
bm. o godz. 18-ej w sali Instytutu Peda- 
gogicznego w Katowicach ul. Wojewódz 
ka (dawny gmach województwa). Wstęp 
wolny. 


* Mistrz gry w szachy Rubinstein na 
Śląsku. W dniach od 23 do 28 bm. gościć 
będzie na Śląsku poraz pierwszy wielki 
mistrz gry w szachy Rubinstein. Zwią- 
zek szachistów woj. śląskiego, chcą 
sprawić atrakcję miłośnikom gry w sza- 
chy, urządza kilka seansów publicznych 
mianowicie: dnia 23 bm. w Król. Hucie 
w hotelu hrabia Reden, dnia 24 bm. w 
Katowicach w restauracji Piccadilły, ul. 
Mickiewicza 8 I p.., dnia 26 bm. w So- 
snowcu w Sali angielskiej, ul. Warszaw- 
ska 22, dnia 27 bm. poraz drugi w Król. 
Hucie w tym samym lokalu. Początek o 
godzinie 7-ej wieczorem. 


_ Z Katowickiego 
5 Z sądownictwa. s 
Katowice. Pan Prezydent Rzeczypo- 
spolitej mianował: asesora sądowego 
Stanisława Jana Malca sędzią sądu 
grodzkiego w Królewskiej Hucie; aseso- 
ra sądowego Władysława Ludwika Zie- 
lewskiego sędzią sądu grodzkiego w Ka- 
towicach oraz sędziego dr. Jana Tracza 
sędzią okręgowym śledczym sadu okrę- 
gowezo w Katowicach. 


nieiszych lat. Po odprawieniu pierwszej 
Mszy św. ks. prymicjant udzielił błogo- 
sławieństwa swego krewnym i najbliż- 
szym. Na tem zakończyła się uroczystość 
kościelna a ks. prymicjanta odprowadzo 
ro na probostwo gdzie go oczekiwały 
Krewnych i znajo- 


Listy naszych Czytelników. 


tylko w Europie lecz także w Stanach 
Zjednoczonych a nawet w  Australji. 
Tenże Mann radzi, żeby wszyscy dziś 
bezrobotni i starzy ludzie popełnili sa- 
mobójstwo, bo ludzi za dużo na świecie. 
Teka dła ciebie rada robotniku i inwali- 
do, w taki sposób chcieliby się ciebie 
pozbyć. W dodatku rada niemieckiego 
„kulturtragera*, wywodzącego się z na- 
redu rzekomo kulturalnego i roszczące- 
go sobie prawo do świeczników moral- 
ności. Nie tędy jednak droga p. literacie 
Mann! Bezrobociu i kalectwu winien 
dzś panujący system na całym świecie. 
W niejednem przedsiębiorstwie mogło- 
by więcej ludzi pracować, gdyby nie wy 
zysk kapitalistyczny. Liczbę robotni- 
ków ogranicza się do ostateczności a 
jednocześnie żąda się niemożliwego wy- 
szłku pracy. Przy niejednej robocie mo- 
głoby śmiało pracować więcej robotni- 
ków, lecz kapitaliści nie chcą nawet o 
tem słyszeć. Przeciwnie napędzają w 
nieludzki sposób do pracy resztę ludzi, 
kiórych jeszcze zatrudniają jakby z ła- 
ski. Drugiem złem są wysokie pensje 
trzędnicze. Weźmy np. księcia pszczyń- 
skiego. Kto go bankrutuje, robotnicy czy 
urzędnicy? Jakie zarobki mają robotni- 
cy a jakie płace urzędnicy? A po dwo- 
rach jak się dzieje? Jakie mają zarobki 
robotnicy dworscy? Latem, kiedy pra- 
ca trwa od 5% rano do 742 wieczorem 
zatabiają najwyżej 4.85 zł dziennie. Ty- 
ie zarabiają mężczyźni, robotnicy pełno- 
wartościowi. Reszta robotników i robot- 
tice dostają znacznie mniejszy zarobek. 
Np. 20-letnie dziewczyny 2.75 zł, 14-let- 
nie tylko 1.40 zł. A i te zarobki wydają 
się obszarnikom wygórowanemi, i mają 
zamiar je obniżyć od 1 kwietnia br. Lecz 
wina jest tutaj i po stronie robotników 
samych, gdyż stronią od organizacji za- 
modowej, bo chodzi im o kiłku groszy 
ra zapłacenie składek do kasy związko- 
wej. Jeżeli chcecie byt Wasz poprawić, 
wstąpcie do organizacji zawodowej, ina- 


czej ospałość odczujecie na własnej skó- 
rze, lecz wtenczas będzie już zapóźno | 
narzekać! | 


Rekolekcje Pań z inteligencji. 


Katowice. Staraniem Sodalicji Pań w 
Katowicach odbędą się również w tym 
roku rekolekcje dla członków i pań z in- 
teligencji. Rekolekcjami kierować będzie 
łaskawie J. E. ks. biskup Adamski; nauki 
odbywać się będą na sali Domu Katolic- 


į kiego przy parafji Najśw. Marji Panny 


w dniach od 2—7-go marca i to przed 
południem o godz. 9-ej, po południu od 
godz. 15,30. Bliższe szczegóły podamy 
jeszcze w dniach następnych. 


Nowy zarząd koła Z. P. S. Rz. i Prz. 


Katowice. W dniu 18 lutego rb. odby- 
ło się walne zebranie miejscowego koła 
Związku Polskich Samodzielnych - Rze- 
mieślników i Przemysłowców na Śląsku, 
na którem wybrano nowy ząrząd w na- 
stępującym składzie: Honorowy prezes 
H. Pakuła, prezes Alojzy Dembiński, wi- 
ceprezes A."'Gidaszewski, sekretarz K. 
iśkiewicz, zastępca sekret. M. Chur- 
kowski, skarbnik Szczepan Gil. Nadto 
wybrano 8 członków zarządu oraz ko- 
misje: rewizyjną, opinjodawczą, kredy- 
tową, podatkową i sztandarową. 


Statystyka szpitali miejskich. 


Katowice. W styczniu rb. przyjęto do 
szpitali na ul. Raciborskiej 352, w Dębie 
13 a do lecznicy dziecięcej 52 chorych 
czyli razem 417 pacjentów. Z końcem te- 
goż miesiąca pozostało na dalszą kurację 
w szpitalu miejskim 245 chorych, w szpi- 
talu w Dębie 8 a w szpitalu dla dzieci 55 
chorych. 


Wyjazd dziewcząt do uzdrowiska. 


Katowice. Dnia 23 bm. wyjeżdża na- 


stępny transport dziewcząt szkolnych 
w liczbie 75 z Katowic do uzdrowiska w 
Gorzycach. Wszystkie te dzieci, które 
są wyznaczone do wyjazdu przez urząd 
opieki społecznej, winny się stawić punk- 
tualnie o godzinie 6,30 rano na dworcu 
w Katowicach w hali IH. klasy. 


fo nasze $ í 
wyroby + 
krajowe! | 


Nowi majstrowie w zawodzie 
fryzjerskim. 


Katowice. Przed izbą rzemieślniczą 
w Katowicach złożyli egzamin na mi- 
strzów fryzjerskich Antoni Juraszek z 
Lublińca, Władysław Wagner i Paweł 
Szczygieł z Rybnika. S 


K 


Kara za pomoc w dezercji. 
Katowice. Przed Izbą karną w Rybs 
niku odpowiadali dwsj czeladnicy pie- 8 
karscy, Józef Krzysowski i Antoni Maia s 
sner, oskarżeni o udzielenie pomocy w è 
dezercji przebywającemu na u:lupie sze« 
regowemu Dardzie, który usiłował zbiec 


Wybuch kotła w Katowicach. 


Katowice. W nocy na sobotę z niewy< $ 
jaśnionych dotychczas przyczyn nastą- T 
pił wybuch w zbiorniku amonjaku w bus 
dynku sztucznego toru łyżwiarskiego w 
Katowicach. Wskutek wybuchu 24-letni 
pomocnik maszynisty Skiba Antoni po+ 
niósł Śmierć od uderzenia odłamkiem 
wentyla, maszynista zaś Chowański do = 
znał silnego poparzenia na ciele. Zwłoki 
zabitego Skiby odstawiono do kostnicy | 
szpitała miejskiego w Katowicach, a po< . 
parzonego Chowańskiego po udzielemu 
mu pierwszej pomocy odwieziono do do= 
mu. Na miejsce wypadku przybyła spec« 
jalna komisja sądowa. STOS 


do Niemiec. Sąd skazał obu oskarżo< s 
nych na trzy miesiące więzienia. AE 
a 


4 
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Przytrzymanie. 4-28 

Katowice. W poczekalni 4-ej klasy 
dworca osobowego w Katowicach przy- 

trzymano Romana Jaszkowskiego bez J 


stałego miejsca zamieszkania w chwili, 
gdy usiłował skraść dwie walizki z gar 
derobą.  Przytrzymanego odstawiono 
wraz z doniesieniem do dyspozycji władz 
sądowych. FO 
Nieszczęśliwy wypadek. 4 
Katowice. Godny pożałowania wypa 
dek spotkał na ul. Zielonej niejakiego 
Franciszka Szorza z Katowic. Nieszczęś- _ P 


liwy upadając na bruk uliczny, odniósł - ý 
złamanie żebra. Pogotowie ratunkowe ` 
odwiozło go do lecznicy. FIĘ 


Na 
Z przytułku dia bezdomnych. PE 
Załęże pod Katowicami. Do miejskie- HE 
go przytułku dla bezdomnych w Załężu 
przyjęto w ubiegłym miesiącu 249 męż- = 
czyzn i 56 kobiet w tem 240 bezdomnych 
z innych miejscowości. Z poprzedniego 
miesiąca pozostało w przytułku 78 bez- 
domnych. Natomiast z końcem stycznia 
pozostało w przytułku już tylko 69 męże 
czyzn i 9 kobiet. I eu 


Załęże pod Katowicami. W mieszka- % 
niu J. Bulowej zamieszkałej w Załężu 
przy ul. Wojciechowskiego zjawił się ps 


urzędnika Banku Spółdzielczego w Kra- R 
kowie i w podstępny sposób wyłudził od = 
Bulowej oryginalną dolarówkę a wza- ue 
mian wystawił kwit nr. 85238 na główną AB 
wygraną Małopolskiego Zakładu Kredy m 


towego we Lwowie z tem, że na wygra« 
ny oryginał prześle jej kwotę 221 zł. Pos _ 
szkodowana dotychczas przyrzeczonej 
przez agenta kwoty nie otrzymała a sam è 
agent także się więcej nie zjawił. <A 


Z koła Przyjaciół Harcerstwa. 
Bielszowice w Katowickiem. Pierw- 
sze posiedzenie zarządu koła Przyjaciół wz 
Harcerstwa odbyło się dnia 18-go lutega. na 
Przeprowadzony został wybór prezy- ai 
djum zarządu. Na przewodniczącego wy. me 4 
naczelnika 
paue ra 


li 


zasadniczo raz w miesiącu w każdą 
dę po 15-tym. i 


, zmniejszenia sił roboczych, a jeden z -d 


Zwolnienie 65 robotników. 

Siemianowice w Katowickiem. W pią 
tek przed południem odbyła się u komi- 
sarza demopbilizacyinego konferencja w 
sprawie wydalenia robotników w hucie 
„Laury. Dyrekcja domagała się zwoł- 
nienia 102 robotników z cyńkowni, gwoź 
dziarni i oddziału maszynowego. Przed- 
stawiciele rady zakładowej wywodzili, 
że nie zachodzi konieczna potrzeba 


Organizacja pracowników umysłowych na Śląsku 


do posłów seimów warszawskiego i śląskiego. 


+ 

Zjednoczenie Zawodowe Pracowni- 

ków Umysłowych w Katowicach ogłosi- 

łe w ostatnim nr. swego organu nastę- 

pijący apel do posłów sejmów warszaw- 
skiego i śląskiego: 

„Agitując i ubiegające się o głosy wśród 

ludu pracującego, obiecywaliście rozcią- 


ny Śląsk uzależnione jest niesłusznie 
od zaprowadzenia podobnych ustaw w 
inych państwach. Wnosimy wobec te- 
go na skutek licznych żądań wszystkich 
pracowników zrzeszonych i niezrzeszo- 
nych w naszym Związku apel o bez- 
względne rozciągnięcie na Górny Śląsk 


| 


paszport. Skoro wiza uplynęła, Chw. jej 
nie odnowiła, lecz sama przepisała datę 
przedłużając wizę o 14 dni. Fałszerstwa 
zostało wykryte na granicy. Sąd powia- 
towy skazał ją za fałszowanie dokumen- 
tów na 10 dni więzienia. 


Z Tarnogórskiego 


Przytrzymanie fałszerza niemieckich 
banknotów. 


Tarnowskie Góry. W ostatnim czasie | 


_ stawiciele huty oświadczyli, iż w wypad- 
ka, gdyby huta nie otrzymała zamówień 
' z Rosji Sowieckiej, dyrekcja będzie zmu 


„miejskich 


A Miasto potrzebuje jeszcze 2 000 pomię- 


Seaan , powstała między nimi sprzecz- 


ców załogowych domagał się zmniejsze- 
nia olbrzymiej liczby sił błurowych i ob- 
niżenia pensji dyrektorskich. W odpo- 
wiedzi na wywody robotników, przed- 


giąć na górnośląską część Wojewódz- 
twa Śląskiego wszystkie ustawy socjal- 
ne, jakie obowiązują w innych dzielni- 
cach Rzeczypospolitej. Tymczasem upły- 
wa już czwarty miesiąc od dnia otwar- 
cia sejmów śląskiego i warszawskiego, 
a nic dotąd o rozciągnięciu tych ustaw 
ta Górny Śląsk nie słyszymy jak rów- 
n.eż już w trzecim sejmie warszawskim 
leży projekt noweli do ustawy ubezpie- 
czenia pracowników umysłowych, któ- 
rego załatwienia wszyscy pracownicy 
umysłowi z utęsknieniem oczekują. 
Wprawdzie dowiedzieliśmy się z prasy 
v tem, że komisja socjalna sejmu śląskie- 
go wyraziła swoją zgodę na rozciągnię- 
cie polskiej ustawy 0 urlopach na Gór- 
nym Śląsku, jednak z rozczarowaniem 
dowiadują się pracownicy umysłowi o 
tem, że rozciągnięcie tej ustawy jak rów 
nież i innych ustaw socjalnych na Gór- 


szona do unieruchomienia jej. Po wysłu- 
chaniu obu stron komisarz demobiliza- 
eyiny zgodził się na wydalenie 65 robot- 
ników, 
Skutki bezrobocia. 

Mysłowice w Katowickiem. Zalega- 
łące opłaty od odbiorców prądu, wody i 
gazu w Mysłowicach sięgają już sumy 
250 000 zł. Skutek jest ten, że zakłady i 
wogóle cała gospodarka miejska narażo- 
na jest na poważne trudności. Zarząd 
zakładów przemysłowych 
chwycił się zatem ostatecznego Środka. 
Postanowił niezwłocznie wyłączyć prąd 
i dopływ gazu tym odbiorcom, którzy 


zalegają z opłatą. 
Z Król. Huty 


Użycie broni. 


Nowy Bytom w Świętochłowickiem. 
Pewien funkcjonarjusz policji pełniący 
służbę, został zaczepiony przez robotni- 
ka Augustyna Glenca z Nowego Bytomia 
i uderzony ręką w pierś. W obronie wła- 
snej użył znieważony urzędnik broni sie- 
cznej, raniąc napastnika w rękę. 


szkań. 

Król. Huta. Na podstawie ostatniego 
spisu osób nie posiadających własnego 
mieszkania stwierdzono, iż miasto Król. 
Huta potrzebuje jeszcze 2000 mieszkań, 
by zaspokoić głód mieszkaniowy. Po- 
trzebne są na pierwszem miejscu 104 po- 
koje bez kuchni (dla osób * samotnych), 
dalej 1764 mieszkania jednopokojowe z 
kuchnią, 274 mieszkania dwupokojowe z 
kuchnią, 46 mieszkań trzypokojowych z 
kuchnią, 9 mieszkań czteropokojowych z 
kuchnią i jedno mieszkanie pięciopoko- 
jowe z kuchnią. Na zaspokojenie tego gło 
du mieszkaniowego potrzebny jest kapi- 
tał w wysokości 30 miljonów złotych. 


„Mity“ gość. 

Król. Huta. Do, Wincentego Wieczor- 
ka, zamieszkałego w Król. Hucie, przy- 
był w gościne niejaki Ewald Kubicki. 
Gdy przyjaciele się dobrze uraczyli 


Zmyślony napad rabunkowy. 


Godula w Świętochłowickiem. W to- 
ku dochodzeń, prowadzonych w spra- 
wie napadu rabunkowego, dokonanego w 
dniu 5 bm. na drodze pomiędzy. Godulą. 
a Młynem Szombierskim na kolporterkę 
pewnego dziennika niemieckiego, usta- 
lono, iż nie zachodzi żaden napad rabun- 
kowy. Kolporterka Gertruda Stalmach 
zainkasowała kwotę 420 zł., którą za- 
trzymała dla siebie a policii doniosła o 
napadzie. Stalmachową osadzono w wię- 
zieniu w Król. Hucie. 


Napad rabunkowy. 


w czasie której Kubicki pobił swego 


ujawniono w Tarn. Górach i okolicy fał- 
szywe 20-markowe banknoty. Dotych- 
czas skonfiskowano cztery falsyfikaty, 
Zakwestjonowane banknotv zaopatrzo- 
ne są serją N. i wszystkie cztery zaopa- 
trzone jednym numerem a mianowicie 
7432109.. W toku dochodzeń ustalono, iż 
puszczaniem w obieg falsyfikatów tru- 
dnił się Emil Świętek, rzeźnik, zam. w 
Tarn. Górach przy ul. Górniczej nr. 10, 
wspólnie z Robertem Musiołem z Laso- 
wic, którego przytrzymano. Świętek 
zbiegł w niewiadomym kierunku. 


ustaw: 1) o czasie pracy w. przemyśle 
i handlu, 2) o urlopach pracowniczych 
w przemyśle i handlu, 3) o najmie pra- 
cowników umysłowych, jak również o 
jaknajszybsze zmowelizowanie dekretu 
Prezydenta Rzeczypospolitej o ubezp'e- 
czeniu pracowników umysłowych w 
myśl wniosku o obniżenie wieku eme- 
rytalnego do 55 lat itd., odesłanego przez 
ówczesny sejm Warszawski do swej ko- 
misji socjalnej . 

Powyższe postulaty pracowników 
śląskich są uzasadnione równouprawnie- 
niem wszystkich obywateli Rzeczypo- 
spclitej już to nawet koniecznością za- 
tarcia dzielnicowości, jaka się uwydat- 
ris szczególnie na Górnyni Śląsku wła- 
śnie przez nieobowiązywanie tych ko- 
rzystniejszych ustaw socjalnych z jakich 
mają prawo korzystać pracownicy e 
w innych dzielnicach.“ 


Wypadek samochodowy. 


Bobrowniki w Tarnogórskiem. Na 
szosie pomiędzy Bobrownikami a Suchą 
Górą kierowca samochodu osobowego 
Józef Brysz z Czarnej Huty najechał na 
rowerzystów Romana Bartoszka i Aloj- 
zego Stillera, obaj z Blaciówki, którzy 


ponosi kierowca samochodu. 


Z Lublinieckiego 
Pościg za przemytnikami. 


Lubliniec. W tych dniach śląska straż 
graniczna wpadła na trop przemytni- 
ków. W czasie pościgu strażnicy użyli 
broni palnej, raniąc jednego z przemyt- 
ników mianowicie Władysława Kościel- 
niaka. Rannego odstawiono do szpitala 
Seltena w Lublińcu. W dalszym ciągu 
przytrzymano jego wspólnika Stanisława 
Pytlasa, przy którym znaleziono 5 kg. ty- 
toniu niemieckiego i inne rzeczy pocho- 
dzenia zagranicznego. Pytlasa osadzono 
w więzieniu. 


Z r a NC o 


Opieka miasta nad biednymi. 

Rybnik. Na koszt miasta Rybnika 
znajduje się w domu kuracyjnym 29 cho- 
rych, w domu sierot 14 dzieci a w lecz- 
nicy Juljusza 35 chorych. Bezpłatnej po- 
mocy lekarskiej udzielono w ubiegłym 
roku 301 biednym w tem 181 bezrobot- 
nym. Tytułem wsparcia dla ubogiej lu- 
dności miasta wypłacono 20 295 zł. a ja- 
ko jednorazowe zapomogi na święta 
13 500 zł. Bezrobotnym rozdano 205 000 
kilogramów kartofli bezpłatnie. Kuchnia 
dla biednych wydawała dziennie 120 o- 
biadów. Celem zwalczania żebractwa u- | 
rządzono składkę, z której zebrano 4511 
zł. Za te pieniądze otrzymają biedni bony 
na bezpłatne środki spożywcze. Pozatem 
wielka liczba biednych otrzymała dodat- 
kowe wsparcie bądź w naturze bądź też 
pieniężne. 

Oszczerca przed sądem. 


Rybnik. Przed sądem powiatowym w 


|| 


Nieszczęśliwy wypadek. 


Sadów w Lublinieckiem. Na szosie, 
prowadzącej do Sadowa najechał rzeź- 
nik Jerzy Golor saniami na 70-letniego 
Ludwika Szczygła z Sadowa. Szczygieł 
doznał poważnych okaleczeń na ciele. 
Pierwszej pomocy udzielono mu na 
miejscu poczem odstawiono go do domu. 
Winę ponosi Golor z powodu szybkiej i 
nieostrożnej jazdy. 


doznali lekkiego okaleczenia ciała. Wimę | 


gospodarza jakimś tępem narzędziem. 


©- Wieczorek udał się na policję, by do- 


nieść o tym wypadku. Tutaj dostał ata- 
ku epileptycznego i musiano go prze- 
wieźć do lecznicy. 


Z Swiętochłowickiego 


Nowa cena mąki. 

Świętochłowice. Powiatowa komisja 
do badania cen ustaliła na swem ostat- 
niem posiedzeniu nową cenę za „mąkę 
mianowicie: mąka żytnia 65 proc. 1 kg. 
34 gr., chleb 65 proc. 1 kg. 34 grosze, 
mąka pszenna 65 proc, 44 grosze, bułki 
110 gramowe 10 groszy. 


Skazanie wywrotowca. 

' Świętochłowice. Przed izbą karną w 
Król. Hucie stawał niejaki Piotr Mazelon 
z Świętochłowic pod zarzutem zakłada- 
mia organizacji bojowych młodzieży oraz 
urządzania tajnych posiedzeń. Świadko- 
wie w. zupełności potwierdzili zarzucone 
oskarżonemu zbrodnie, to też sąd ska- 
zał go na 10 miesięcy więzienia. 


Samobójstwo. bezrobotnego. 

Świętochłowice. W piątek 20 bm. w 
godzinach wieczornych rzucił się pod 
tramwaj, zdążający z Piaśnik do Świę- 
tochłowic, 50-letni pracownik umysło- 
wy Paweł Jonda, będący dłuższy czas 
bez zajęcia. Koła tramwaju zmiażdżyły 
nieszczęśliwemu głowę i nogi. Śmierć 
nastąpiła na miejscu. Zwłoki odstawiono 
do miejscowej kostnicy. 


Z posiedzenia rady gminnej. 
Nowe Hajduki w Świętochłowickiem. 
Na ostatniem posiedzeniu rada gminna 
przyjęła budżet na rok 1931-32, zamyka- 
jący się w dochodach i wydatkach sumą 


' 245000 złotych. Pozatem ustalona zo- 


stała stawka dodatku do państwowego 
podatku budynkowego w wysokości 6 na 
tysiąc oraz 100 procent dodatku do pań- 
stwowego podatke* eruntowega, 


czasie zamykania sklepu jakiś nieznany 


Łagiewniki w Świętochłowickiem. W 


sprawca wyrwał Gertrudzie wierczy- 
nowej z kolonii Hubertusa teczkę z wię- 
kszą kwotą pieniędzy poczem zbiegł. Ra- 
buś był wzrostu średniego, ubrany w 
ciemny garnitur, granatową czapkę i 
czarne trzewiki. Policia wdrożyła śledz- 
two lecz narazie bez skutku. 


Rzeczy do odebrania. 


Kamień w Świętochłowickiem. Zna- 
leziono pompkę do roweru, po którą mo- 
że się zgłosić właściciel tejże w godzi- 
nach urzędowych w Urzędzie Okręgo- 
wym Kamień w Brzezinach. 


Z Pszczyńskiego 


30 000 złotych na budowę mieszkań. ' 

Pszczyna. Celem popierania budowy 
małych mieszkań rada miejska uchwali- 
ła na jednem z ostatnich posiedzeń fun- 
dusz narazie w wysokości 30 000 złotych 
który w razie potrzeby będzie podwyż- 
szony. Bliższych informacyj, dotyczą- 
cych akcji mieszkaniowo-pożyczkowej 
udziela zainteresowanym magistrat 
pszczyński. 


Ulepszenie oświetlenia ulicznego. 

Mikołów w Pszczyńskiem. Rada miej 
ska postanowiła na ostatniem posiedze- 
niu ulepszyć oświetlenie niektórych ulic 
i placów. Na pierwszem miejscu otrzy- 
ma ulica Gliwicka cztery nowe lampy 
łukowe. Pozatem przy drodze, prowadzą 
cej do Gniotka umieszczona będzie lampa 
o znacznie silniejszem świetle. 


Kradzież kuźni polowej. 


Piotrowice w Pszczyńskiem. Z po- 
dwórza Teofila Koziarczyka skradziono 
nocną porą na szkodę Józefa Krawczy- 
ka z Piotrowic kuźnię polową wartości 
130 zł. Policja ostrzega przed nabyciem 
skradzionej kuźni. Złodziei dotychczas 
nie wykryto. 


Rybniku odpowiadał niejaki Wilhelm Wy 
puta za oszczerstwo. Wyputa napisał do 
starosty w Rybniku list, w którym po- 
sądził posła Jana Szulika o antypafńst- 


wową działalność. Szulik został aresz- 


towany. Po zwolnieniu go Sz. zaskarżył 
Wyputę do sądu. Na rozprawach sądo- 
wych W. nie mógł Szulikowi niczego u- 
dowodnić wobec czego sąd nabrał prze- 
konania, że Wyputa dopuścił się oszczer 
stwa. Sąd skazał go na 500 zł. grzywny 
i poniesienie kosztów sądowych. 


Poświęcenie szkoły. 


Kamień pod Rzędówką w Rybnick. 
Pod koniec zeszłego tygodnia odbyło się 
tutaj poświęcenie nowego gmachu szkol- 
nego, w którem wzięli udział przedsta- 
wiciele władz szkolnych i państwa óraz 
nauczycielstwo. Okolicznościowe prze- 
mówienia wygłosili przed gmachem 
szkolnym budowniczy Morawin, naczel- 
nik gminy oraz przedstawiciele władz. 
Aktu poświęcenia dokonał ks. proboszcz 
Jan Pojda, który w jednej z klas nowej 
szkoły odprawił nabożeństwo. 


Ukarana lekkomyślność. 5 

Knurów w Rybnickiem. W mieszka- 
niu robotnika Czyża w Knurowie wy- 
buchł swego czasu pożar, w czasie nie- 
obecności małżońków. Gdyby nie pomoc 
sąsiadów, zginęłoby w płomieniach tro- 
je dzieci. W tych dniach odpowiadała 
przed sądem Czyżowa, która przez swą 
lekkomyślność spowodowała to nie- 
szczęście. Stwierdzono, iż Czyżowa po- 
zostawiła swe troje nieletnich dzieci bez 
dozoru w domu. W międzyczasie jedno 
z dzieci bawiło się ogniem i spowodowa 
ło pożar. Czyżową skazano na jeden mie- 
siąc więzienia, 


Fałszowanie dokumentów. 
Herm. Chr. z Niedobczyc poszła szukać 


w Niemczech posady, którą też otrzyma- 
ła. Jako obywatelka polska posiadała 


Niedobczyce w Rybnickiem. Służąca 


Nieszczęśliwy wypadek. 
Ligota Woźnicka w  Lublinieckiem. 


W rodzinie Jana Pawnuka w Ligocie 
Woźnickiej zdarzył się nieszczęśliwy 
4 oadek, któremu uległ jego 17-letni sym 
Józef. W jesieni ubiegłego roku znalazł 
on w kamieniołomach w pobliżu Woźnik 
zapalnik. 
przypomniał się zapalnik, którym, nie do- 
ceniając niebezpieczeństwa, 
piec kuchenny, wskutek czego nastąpiła 
eksplozja. Nieszczęśliwemu Pawnukoi 
urwało cztery palce u lewej ręki. Ran- 
nego przewieziono do lecznicy w Koszę- 


W tych dniach Pawnukowi 


uderzył o 


cinie. 
Z Cieszyńskiego 
Misie święte. 

Cieszyn. Od 22 bm. do 2 marca rb. 
odbywają się w kościele parafjalnym w 
Cieszynie misje św. Rozpoczęły się w 
niedzielę 22 bm. o godz. 10-ej uroczystą 
procesją. Po sumie wygłoszone zostało 
pierwsze kazanie. Misje odbywają się 
pod przewodnictwem ks. Misjonarzy z 
Krakowa. Ludność Cieszyna i okolicy 


weźmie niewątpliwie liczny udział w te- 
gorocznych misjhch. 


Zapisy do szkoły gospodarstwa wiejskie- 
go i domowego dla dziewcząt. 

Międzyświecie w Cieszyńskiem. Z 
dniem 15 kwietnia rb. rozpoczyna się rok 
szkolny w szkole gospodarstwa wiejskie 
go i domowego dla dziewcząt w Między- 
świeciu. Zapisy przyjmuje się codziennie 
w dyrekcji szkoły. Program nauki obej- 
muje wszechstronnie gospodarstwo do- 
mowe, kuchenne, krawieckie, warzyw- 
nictwo, kwieciarstwo, ogrodnictwo itd. 
Czas nauki trwa sześć miesięcy. Uczen- 
nice mieszkają w internacie wyposażo- 
nym w najnowsze urządzenia. Szkoła 
oddałona jest od kolei i miasta 2 i pół 
kilometra. Bliższych iniormacyj udziela 
dyrekcja szkoły. 


Kultura pomorska w dobie piastowskiej. 


czyków mówi nam niemało o wpły- | bliskich Niemiec i Polski, z Czech i We- 


Prehistorja Pomorza, zwłaszcza w 
ostatnich latach stała się przedmiotem 
gruntownych badań polskich uczo- 
nych. Jej też poświęcił się wyłącznie, 
znany wśród archeologów  prehisto- 
ryk pomorski, ks. dr. Władysław Łę- 
ga, który w roku minionym ogłosi 
drukiem prawie 700-stronicowe, boga- 
to ilustrowane dzieło p. t.: „Kultura 
Pomorza we wczesnem średniowieczu 
w świetle wykopalisk“, wydane stara- 
niem toruńskiego Towarzystwa Nau- 
kowego. Dzieło to przeznaczone Wy- 
łącznie dla specjalistów, nie mogło 
spełnić roli popuiaryzatora  niezmier- 
nie ciekawych wyników żmudnych po- 
szukiwań naukowych autora. To też 
dobrze się stało, iż ks. Ł. uprzystępnił 
je obecnie w interesującej „Charakte- 
rystyce kultury nomorskiei w dohie 
piastowskiej“, ogłoszonej w dniach 
ostatnich w N-rze l-szym tegoroczne- 
go „Westwina* (dod. naukowo-lite- 
racki „Słowa Pomorskiego“). 

W ramach tego zwartego przeglądu 
najbardziej charakterystycznych zna- 
lezisk wczesno-historycznych (od VI 
do Xll-go stulecia) autor dał czyfłlni- 
kowi pełne życia syntezę materjal- 
nych i duchowych ziawisk kultury 
pomorskiej z czasów piastowskich, 
czyli t. zw. kultury „grodziskowej*, 
której wytworem najbardziej typowym 
były warownie drewniane rozmaitych 
typów i kształtów, a więc mniej liczne 
warownie nizinne, a przedewszystkiem 
o wiele liczniejsze grody wyżynne 
większych rozmiarów (rzadziej mniej- 
sze, w kształcie kilkupiętrowej baszty 
obronnej), koliste, półkoliste i czworo- 
boczne, tu i tam zaopatrzone w wysu- 
miętą czołówkę. 

Pod osłoną takich grodów, obwaro- 
wanych wałami i ostrokołem, powsta- 
wały osady, budowane najprawdopo- 
dobniej w t. zw. okolnicę, awolnicę, lub 
ulicówkę. Zachowały się jednak tu i 
owdzie także ślady osad nawodnych, 
to jest chat palowych, które budowa- 
«o na jeziorach. 

Mieszkańcy tych osad — jak o tem 
świadczą zachowane przyrządy tkac- 
kie (prześliki gliniane i narzędzia ko- 
ściane, jako to nóż tkacki, czółenko i 
grzebień do czesania lnu), oraz części 
odzieży (sprzączki i okucia do pasów 
i rzemieni, zapinki do szat) — odzie- 
wali się szatami Inianemi lub wełnia- 
nemi własnego wyrobu i opasywali się 
pasem skórzanym, nieraz dość ozdob- 
nym, lub rzemieniem. 

Kobiety lubowały się w ozdobach 
f biżuterii, wykonanej nieraz bardzo 
kunsztownie. z zastósowaniem nawet 
bardzo skomplikowanej i różnorodnej 
techniki złotniczej, z drutu, lub też z 
taśmy bronzowej lub srebrnej, z po- 
ciorków metalowych, emaljowanych, 
szklanych lub bursztynowych. Nieje- 
den zaś okaz pierścionków, branzolet, 
kolii i naszyjników, wisiorków i kol- 


Łodzią podwodną 
do bieguna 


północnego. 


Amerykański kapi- 4 
tan Wilkins za- PESEL 
mierza w naibliż- 
szych dniach odbyć 
podróż do bieguna 
północnego łodzią 
podwodną. ù 


Na obrazku wi- | 
dzimy łódź podwod- 
ną „Nautilus“ (u gó- 
ry), kapitana Wilkin- 
sa (u dołu X) w to- 
warzystwie współto- 
warzyszy podróży. 
Obok widać kapita- 
na Wilkinsa (w środ- 
ku) na pokładzie ło- 
dzi 


wach obcych i o rozgałęzionym impor- 
cie wyrobów jubilerskich nie tylko z 


sąsiednich Prus lub ze Skandynawji, ! 


lecz także z dalekich Węgier i z Kiio- 
wa, ba — nawet z Syrii i z Uralu. 


Miecz żelazny, pochodzenia wikiń- 
skiego z rękojeścią, nieraz bogato oz- 
dobioną ornamentem z miedzi, srebra 
a nawet ze złota, oszczep, czekan, łuk 
i strzały z grotem żelaznym stanowiły 
broń, używaną na wojnie i na łowach. 


Myśliwstwo 1 rybołóstwo, które 
przenoszono ponad łowy, i rolnictwo 
były zajęciami mężczyzn.  Uprawiali 
oni ziemią pod żyto, jęczmień i owies, 
które sprzątali sierpem żelaznym i 
mełli na żarnach. Trudnili się też bart- 
nictwem, oraz hodowlą koni i bydła. 
Ryby łowili na wędkę z haczykiem że- 
laznym lub też siecią, obciążoną gli- 
nianemi grzęzidłami. przyczem posłu- 
giwali się łodziami. 


Z rzemiosł znane były przedewszy- 
stkiem garncarstwo, o którego rozwo- 
ju świadczą liczne okazy ceramiki po- 
morskiej, nierzadko zdobnej ornamen- 
tem rytym lub grzebykowatym. 


W życiu codziennem używano noże 
(które ostrzyli na  osełkach), łyżek 
drewnianych i naczyń glinianych. 
Ogień rozniecano zapomocą czwoTo- 
bocznego żelaza krzesiwa. Do prania 
zaś używano kijanek. 


Około stu skarbów, wydobytych 
z łona ziemi pomorskiej, opowiada nam 
dzieje wczesno-historycznego handlu, 
którego ogniskami były Gdański i Ko- 
łobrzeg. Tędy szły drogi handlowe ze 
Skandynawii do Wielkopolski i na Ma- 
zowsze.. Tutaj przybywali kupcy z po- 


ame mee O o a m M 


Dyrektor cyrku 


| gier, z Francji i z Anglji, a wreszcie z 
| Bizancium i z Arabji. Stąd zabierali 

oni skóry z dzikich zwierząt, miód i 
wosk, drzewo i konie, a nawet niewol- 
ników. pozostawiając wzamian za nie 
kosztowne tkaniny i wyroby złotnicze, 
broń, metalowe naczynia, towary ko- 


Burza 
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tramwaje ugrzęzły w Śniegu i 


chce być prezydentem Berlina. 


O czasu głośnego skandalu z „nad- 
burmistrzem“ Berlina, któremu w cza- 
sie jego oficialnej podróży do Nowego 
Jorku przygotowano w Berlinie bar- 
dzo przykrą niespodziankę w postaci 
kompromitujących rewelacyj o stosun- 
kach z głośnymi braćmi Sklarek, stoli- 
ca Niemiec ma niemały kłopot z obra- 
niem nowego prezydenta wielomiljo- 
nowego mista. 

Ta ciągnąca się od przeszło roku 
sprawa posiada jednak parę bardzo 
zabawnych rysów. Wysuwani przez 


różne partje kandydaci na to stanowi- | 


sko są zwalczani z niezwykłą zacie- 
kłością przez kontrkandydatów. Doj- 
ście do porozumienia wydaje się wręcz 
niemożliwe. Rząd próbował ustano- 
wić rodzaj „dyrektoriatu* dla zarządu 
i reprezentacji społecznych spraw — 


jednak i ten sposób załatwienia sporu 
okazał się niezniszcząlny. 

W liczbie wielu kandydatów, pre- 
tendujących do tego stanowiska, zna- 
lazł się oto... głośny dyrektor cyrku, 
Sarassani, którego przedsiębiorstwo 
dorównywuje wielkiemi rozmiarami 
słynnym cyrkowym imprezom amery- 
kańskiego Barnuma. Kiedy wiadomość 
o zgłoszonej przez Sarassaniego ofer- 

| cię przedostała się do prasy berlińskiej, 
któreś z pism wykpiło ją, uważając ca- 
ty ten pomysł za trick reklamowy dy- 
rektora cyrku. 

Sarassani obraził się nie na Żarty 
i w obszernym liście, umieszczonym 
w prasie berlińskiej, wyjaśnia podsta- 
wy złożonej przez niego oferty. 

| Dyrektor cyrku powiada: „Pomi- 
į jając wszelkie niezbyt dla cyrku po- 
chlebne analogie z magistratami, uwa- 


śnieżna w Wiedniu. 


W ostatnich dniach nawiedziły Wiedeń znaczne opady śnieżne. 
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lonjalne i monety srebrne rozmaitegc 
pochodzenia. 

Mniej obfite ślady kultury ducho- 
wej z owych czasów, świadczą o czci 
bóstw indywidualnych, którym sta- 
wiano kamienne posągi, jakoteż 0 kul- 
cie zmarłych, których szczątki wraz 
z ozdobami i rozmaitemi przedmiata- 
mi znajdujemy dzisiaj w grobach szkie- 
letowych płaskich w ziemi chełmiń- 
skiej, zaś w przykrytych kurhanach 
na Pomorzu gdańskiem. 


Wszelkie 
zostały wydobyte dopiero po kilku godzinach 
przy pomocy pługów Śnieżnych. Fotografja powyższa przedstawia nam je- 

dną z linji tramwajowych wraz z pługami Śnieżnemi. 


żam, że kwestja „tresury“ namiętności 
partyjnych i „apetytów* poszczegól- 
nych „ojców miasta“ jest bardziej ak- 
tualna, aniżeli by się to zdawało. Zre- 
sztą — oświadcza Sarassani — mam 
lepsze kwalifikacje do prowadzenia 
spraw interesów bankrutującego mia- 
sta. niż ktokolwiek inny. Sam 3 razy 
bankrutowałem, a ostatnia katastrofą 
finansowa. której doznałem w 1925 r. 
wyglądała tak groźnie, że nikt nie 
przypuszczał, abym zdołał się z niej 
podźwignąć. A przecież dziś jestem 
bogatszy niż kiedykolwiek, doprowa- 
dziłem rozkwit „przemysłu cyrkowe- 
go* do najwyższego stopnia, jestem 
„monopolistą* na całą Europę i... nie 
wiem, dlaczego nie miałbym dać sobie 
rady ze sprawami municypalności ber- 
lińskiej'. 

Oświadczenie dyrektora cyrku wy* 
wołało jak najlepsze wrażenie i kto 
wie, czy nie powierzy mu się jakiegoś 
odpowiedzialnego stanowiska w cha- 
rakterze zarządcy wielkich przedsię- 
biorstw miejskich. 

Jedno z pism berlińskich pisze: 
„Sarassani byłby z pewnością świet- 
nym prezydentem Berlina — ałe... „fał- 
szywy wstyd* powstrzymuje zarząd 
miejski od tego wyboru“. 

Istotnie — byłby to zbyt obfity te- 
mat dla satyry. 


Białe laski dla niewidomych 


è we Francji. 


Przed kilku miesiącami powstało w 
Paryżu Stowarzyszenie, mające na 
celu zmniejszenie niebezpieczeństwa, 
na jakie narażeni są niewidomi z po- 
wodu wzrastającego ruchu samocho- 
| dowego. Stowarzyszenie to postano- 
wiło zaopatrzyć niewidomych w laski, 
pomalowane na biało, któreby w tem 
| sposób zwracały uwagę kierowców 
' samochodowych. W tych dniach w 
klubie międzysojuszniczym odbyło się 
wręczenie przez przewodniczącą tego 
stowarzyszenia, p. Guilly d'Harbement, 
5'tysięcy pomalowanych na biało lasek 
z herbem Paryża, dyrektorom  pary- 
skich instytucji, opiekujących się nie- 
widomyrni. 
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pokaźnych 
iw wierających 


rozmowy, 


A przez znanego węgierskiego polityka, 
N już zmarłego Juljusza Andrassy'ego ze 
ih starym cesarzem, arcyksięciem Franci- 
A szkiem Ferdynandem i cesarzem Ka- 


i; rolem. 


SFimianoji. 


-~ Kandydował z ramienia konserwa- 
tystów i lappowców uzyskując 2 głosy 
więcej aniżeli jego przeciwnik kandydat 
partii postępowej Stahlberg.. Wybory 
tem samem na stanowisku Prezydenta 
Finlandji nie wprowadziły nowego czło- 


| Svinhufvuda. 


przypada na lata 1886—1914, 
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W niedługim czasie ukaże się w 
' . miemieckim i węgierskim języku publi- 
kacja, która wzbudzi w kołach politycz- 
nych niemałą sensację. Będzie to 12 
tomów pamiętników, za- 
prowadzone 
Rozmowy te dyktował jeszcze za 
świeżej pamięci hr. Andrassy swemu 


M przyjacielowi i wybitnemu dvplomacie, 
Emanuelowi Konyiemu, byłemu szefo- 


|||. Mowy prezydent 


XA wieka, gdyż Svinhufhud do ostatniej 
" chwili sprawował obowiązki premiera. 
Jest on jedną z najbardziej świetlanych 
ostaci w fińskim ruchu wolnościowym. 
latego też podajemy poniżej życiorys 


wa = Pehr Evind. Svinhufvud urodził się 
s w roku 1861. Jego karjera prawnicza 


Odegrał on wybitną rolę przy orga- 
mizowaniu oporu biernego w Finlandii 
przeciw uciskowi rosyjskiemu, W roku 
1914 pozostając na stanowisku sędzie- 


DOES TYSZ TTE DES ROR O SIEROT OE TOURER E PIET YE TE OAZIE ATEST i 


__ Vałaadhai Patel powrócił do Bombayu. 


Niedawno temu opuścił mury wię- 
Kienne sławny bojownik o wolność In-/ 
dyj i były prezydent indyjskiego zgro- 
madzenia ustawodawczego, Valaadhai 


wi biura stenografów w parlamencie 
węgierskim. W ciągu lat zapiski te 
wzrosły do objętości 12 potężnych to- 
mów. Były one po śmierci Andrassye'- 
go przechowane w kasie ogniotrwałej, 
a kluczę złożone w banku. Podczas re- 


Na tronie Xabsburgów. 


żimu bolszewickiego na Węgrzech, pa- 
miętniki te znikły, Udało się jednak od- 
szukać ich kopię w papierach pozosta- 
łych po Konyim, tak, że stratę można 
było przeboleć, 

Ale jeszcze jedna trudność, pow- 


Mach 
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Piękna indyjska artystka, Rajpur- 
kar (u góry) wytoczyła księciu z In- 
dore Tukoji Rao Halkarowi proces o 
wypłacenie odszkodowania w wWySo- 

kości 14 miliona marek. 
Maharadża Falkar ożenił się nie- 
dawno z pewną amerykanką, na co 


oczywiście piękna artystka zgodzić się 
nie chce, ponieważ maharadża obiecał 
ją właśnie wziąć za małżonkę. 

Na ilustracji widzimy Tukoji Rao 
Halkara (na: prawo) w otoczeniu swe- 
go adjutanta. WYR ZA 
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go protestował przeciwko bezprawiom 
władz rosyjskich i dlatego został zesła- 
ny na Syberię. Zwolniony z syłki w 
roku 1917 dzięki zwycięstwu rewolucji, 
tryumfalnie powrócił do Finlandii, 
Natychmiast po powrocie został mia- 
nowany generalnym prokuratorem, a 
jesienią 1917 — prezesem Rady Mini- 
strów. Właśnie jego rząd natychmiast 
przystąpił do energicznej akcji wypar- 


Patel (u góry). Ludność indyjska przy- 
jęła swego wodza z wielką radością. 

Na rycinie widzimy pochód trium- 
falny na ulicach Bombayu. 


—— 


cia wojsk rosyjskich z Finlandii i uwol- 
nienia kraju z jarzma rosyjskiego. 

W styczniu 1918 r., aby uniknąć 
uwięzienia przez czerwonych, musiał 
on przez pewien czas ukrywać się, ale 
wreszcie udało mu się zbiec na pokła- 
dzię jednego z lodołamaczy, na którym 
dostał się do Wazy, ówczesnej „stoli- 
cy białych. 

Tutai stanął na czele utworzonego W 
Wazie rządu i pozostawał na tem sta- 
nowisku aż do ukończenia wojny o uzy- 
skanie niepodległości, w charakterze 
regenta kraju. W lipcu 1930 r., w zwią- 


zku z ruchem antykomunistycznym, 


utworzył obecny gabinet koalicii mie- 
szczańskiej. Svinhufvud należy do na- 
rodowej partii zjednoczeniowej (kon- 
serwatyści umiarkowani). 


w opalach. | 


stała w wydaniu pamiętników: oto 
Konyi posługiwał się swoim własnym 
systemem  stenograficznym, którego 
nikt nie umiał odczytać. Znalazł się 
wreszcie stenograf, który podjął się 
wreszcie odcyfrowania zagadkowego 
stenogramu i dzięki temu pamiętniki 
będą wydane staraniem komitetu, mae 
jącego na celu uczczenie pamięci wiele 
kiego polityka węgierskiego. 

Ze względu na bezpośredniość opi« 
nii wyrażonych w tych rozmowach, 
oraz ich intymność, pamiętniki te będą 
cennem źródłem dla historyków. 

POZY ZKZ TO ORATOR RY 


Radjona łodziach podwodnych 


Już od kilku lat technika dąży do 
ustalenia kontaktu pomiędzy łodziami 
podwodnemi a powierzchnią za pośre- 
dnictwem fal eteru. Ostatnio prasa 
amerykańska przynosi wiadomość o 
ciekawej radjowej audycji, która zda- 
je się dowodzić, że zagadnienie to Zo- 
stało ostatecznie rozwiązane. Oto w 
ubiegłym miesiącu setki tysięcy radjo- 
odbiorników U. S. A. z natężeniem 
siuchąło niezwykłego reportażu: ras 
djotelćgrafista łodzi podwodnej zdawał 
sprawę z wrażeń, doznawanych pod- 
czas opuszczania 
oceanu. 


Gramofony ta Afryce. 


W wychodzącem w Pradze piśmie 
muzycznem „Der Auflatakt', dr. Her- 
bert Schmidt-Lamberg podaje nie- 
zmiernie ciekawe dane o rozpowszech» 
nieniu się gramofonu na Czarnym lą* 
dzie. 

Sprzedaż gramofonów i płyt gra- 
mofonowych wzmogła się w Afryce 
do tego stopnia, że niema .chyba za- 
kątka Czarnego lądu, w którym nie 


rozlegałyby się dźwięki tego przyrzą- 
«du. Ajenci i handlarze w Transwaalu 


i byłej rzeczypospolitej Oranie, sprze- 
dający płyty gramofonowe, pozbywają 
się w bardzo krótkim czasie najwięk- 
szych nawet transportów. $ 


Żądane i sprzedawane są przede- 
wszystkiem płyty z tańcami angielsko- 
amerykańskiemi. (I nic dziwnego, je- 
żeli się zważy, że tańce jazzbandowe 
są pochodzenia murzyńskiego). Śpie- 
wy są mniej pożądane, bo czarni na- 
bywcy nie rozumieją ich słów. Niech 
przytem nikt nie sądzi, że do Afryki 
można wysyłać płyty liche i prze- 
brzmiałe, których nikt już w Europie 
słuchać nie chce. Tylko aparaty naj- 
lepsze i płyty najświeższe maią tam 
pokup zapewniony, a czarni kacyko- 
wie, może niedawno jeszcze ludożercy, 


nauczyli się już dobrze wybierać w ka-' 


talogach sobie nadsyłanych. 


Nowy instytut leczenia raka w Wiedniu. 


Wkrótce oddany zostanie w Wie+ 
dniu do użytku publicznego specjalny 
instytut leczenia choroby raka w Szpi- 
talu w Lainz, wyposażony w pięć gra- 
mów radu, nabytych kosztem dwu 
milionów szylingów (2.5 miljona zło- 
tych). POL 

W odczycie wygłoszonym z okazji 


bliskiego otwarcia tego instytutu, zau- 
ważył profesor uniwersytetu wiedeń- 


skiego. dr. Tandler, że ciągły wzrost 


tej choroby spowodowały czynniki 
miarodajne do zorganizowania w 
chwili obecnej energicznej akcji, mają- 


cej na celu zwalczanie raka nietylko 


przy pomocy zabiegów chirurgicznych, 
ale i przez naświetlanie radem, które 
w praktyce dotychczasowej wydało 
iuż wiele pomyślnych wyników. 


Rad, odkryty, jak wiadomo, przez 
Polkę panią Curie-Skłodowską w roku 
1898-mym (pisma tutejsze nie wspomi- 
nają nigdy o narodowości wynalazczy- 
ni) nabył szpital wiedeński u firmy 
„Radium Belge“. Transport jego, któ- 
ry uskuteczniony zostanie w najbliż- 
szych tygodniach wymaga jednak da- 
leko idących środków ostrożności i od+ 
bywać się może jedynie częściowo, 
przyczem transport jego dokona Spe 
cjalny wysłannik z zachowaniem 


wszelkich Środków bezpieczeństwa z 
obawy poparzenia podróżnych, jadą- 
cych koleją, lub samolotem, 

W szpitalu będzie rad ten przecho- 
wywany w skrytce o Ścianach beto« 
nowych, grubości jednego metra 


Z zaoaocoń 


się łodzi w nurty 


OPRZE PPCZZ REAR 


ERSO IN 


Z całej Poiski. 


Wykupił weksle własną krwią. 

Warszawa. Do kliniki chirurgicznej 
w Warszawie zgłosił się onegdaj pewien 
inteligentny młodzieniec i zaofiarował 
swą krew do 5-krotnego użycia na ory- 
ginałlnych warunkach. Młody człowiek 
ma wykupić w tych dniach weksel na 
300 zł. Nie mogąc jednak żadną inną 
drogą zdobyć potrzebnej kwoty, posta- 
nowił wyrównać swój dług sposobem 
ułtranowoczesrnym — „własną krwią“. 
Osobliwą ofertę przyjęto i młodzieńca 
poddano bakterjologicznemu badaniu 
twi. 


Piłą chcieli gajowemu oderżnąć głowę. 

Lwów. W lesie brzuchowickim pod 
Lwowem usiłowali złodzieje leśni doko- 
nać morderstwa na osobie gajowego Mi- 
chała Striłki w sposób niezwykle bestial- 
ski. Zbrodniarze w liczbie dwóch zajęci 
bezprawnem Ścinaniem drzewa, na wi- 
dok zbliżającego się gajowego rzucili 
się nań, obalili, poczem jeden z nich przy- 
łożył mu piłę do Szyji, z zamiarem prze- 
piłowania gardła. Okrwawiory Striłka 
zdołał wyrwać się z rąk oprawców i u- 
ciec. Powiadomiony posterunek policji 
tw Zamarstynowie aresztował jednego 
z opryszków, Andrzeja Hotnika, drugi 
ukrywa się. 


Zasądzenie 13 komunistów. 


Lublin. W ub. piątek w trzecim dniu 
Fyocesu w sprawie 14-tu komunistów w 
l belskim sądzie okręgowym zapadł wy- 
rok, mocą którego skazani zostali nastę- 
pujący oskarżeni: Peisach Rybak i Szei- 
n.e] Śliwka na 8 lat ciężkiego więzienia, 
Wacław Iwanaszka, Adam Jezior, Jan 
Bogowola, Fischel Goldblatt, Stanisław 
Nankiewicz na 7 lat ciężkiego więzienia, 
Majer Rubinstein, Erlichman, Włady- 
slaw Rozwadowski na 6 lat. ciężkiego 
więzienia, Griinbaum i Stanisław Man- 
kiewicz na 4 lata ciężkiego więzienia, 
jan Dybala na 1 rok domu poprawy, 
Wiktor Sordka został uwolniony od wi- 
by i kary. Wobec skazanych sąd posta- 
kowił utrzymać areszt jako środek za- 
pobiegawczy. Obrona zapowiedziała 
apelację, 


m mmm 


Z dalszych stron. 


Bojówki niemieckie między sobą. 


Gdańsk. W czwartek podczas utarcz 
ki pomiędzy hitlerowcami a komunista- 
mi w pobliżu urzędu pracy ciężko zo- 
stał okaleczony bezrobotny nazwiskiem 
Bruno Streng, który w nocy zmarł w 
szpitalu. Streng przed śmiercią oświad- 
Czył, że z żadną ze stron walczących nic 
wspólnego nie miał i żadcego udzlału w 
zajściu nie brał, Tragiczny ten wypadek 
jest omawiany przez pisma, biorące w 
obrenę tę lub inną stronę, zależnie od 
swego zabarwienia politycznego. „Dan- 
ziger Volksstimme' podkreśla, że kiedy 
sprawcą śmierci Strenga — hitlerow ee 
po przesłuchaniu został przez policję 
zwolniony, komuniści, podejrzani o udział 
w utarczce pozostali w areszcie i' mają 
mieć wytoczoną sprawę o zakłócenie 
spokoju publicznego. O trwającem dalej 
podnieceniu świadczą 2 dalsze wypądki 
na umundurowanych hitlerowców, któ- 
re wydarzyły się w piątek wieczorem. 
W obu tych wypadkach hitlerowcy zo- 
stali lżej poturbowani. 


Licytacja na zamku Hohenzollernów. 


Berlin. Na zamku Gleinicke koło 
Foczdamu należących do Fryderyka 
Leopolda Hohenzollerna odbywała się 
w tych dniach licytacja sprzętów. Pod- 
czas tej licytacji osiągano za poszcze- 
£ótne przedmioty śmiesznie niskie cery. 
I tak naprzykład za dużą  litograśję 
przedstawiającą Fryderyka Wilhelma W| ŘS O 
we wspaniałych ramach z rzeźbioną ORG KWEDLO WO ZPO ZY ZEE Z ZER 
roną ofiarowano najpierw 3 marki, ku- 
Piono za 11 marek. Za portret króla 

umberta włoskiego ofiarowano wogóle 
50 fenigów. 5 oleodruków przedstawia- 
acych pruskich królów elektorów, w po- 


Dnia 16 bm. Ojciec św. przyjął na 
audjencji proboszczów kościołów rzym- 
sk.ch i kaznodziejów, wyznaczonych do 
udzielania nauk w czasie Wielkiego Pô- 
Stu. Na audjencji tej Ojciec św., odpo- 
wiadając na złożony Mu memoriał, wy- 
głosił przemówienie w którem szerzej 
omówił wskazane w memoriale trzy naj- 
ważniejsze źródła zgorszenia w rodzimie 
chrześcijańskiej: niemoralną prasę, kine- 
iratograf, do którego programów poczę- 
tc dołączać popisy variete, i stałe gwal- 
cenie niedzieli. Oddawna Ojciec św. pra- 
giat zabrać w tej sprawie głos i chciał 
w tej sprawie porozumieć się z probosz- 
czami swej diecezji rzymskiej, rad więc 
jest, że obecnie, jak gdyby wiedzeni 
przeczuciem, dostarczyli Mu świeżych 
materjałów. 

W sprawie złych przedstawień kine- 
miatograficznych częstokroć winę pono- 
szą rodzice, prowadzący swe dzieci na 


Zgon wybitnego uczonego katolickiego. 


w Monasterze zmarł wybitny pisarz 
apologetyczny, polityk i uczony, prałat 


wego uniwersytetu. Zmarły był autorem 
znakomitej książki o etyce św. Augusty- 
ra. Brał czynny udział w życiu politycz- 
rem Niemiec. 


Frzed zawarciem konkordatu z Grecią. 


Według wiadomości, nadesłanych z 
Aten, rokowania o zawarcie konkordatu 
pcmiędzy Watykanem a Grecją, prowa- 
dzone przez monsignore Margotti, roku- 
ją dojście do porozumienia. Konkordat |, 
oxejmie również sprawy, dotyczącą kleru 
uniżyckiego, któremu rząd ateński 10- 
ti! wielkie .rudności w sprawowaniu 
kapłańskich misyj. 


Pielgrzymka franciszkańska do Padwy. 


Z okazji 700-setlecia śmierci i kano- 
mizacji św. Antoniego Padewskiego, or- 
ganizują OO. Franciszkanie narodową 
pielgrzymkę polską do Padwy, nad któ- 
rą objął protektorat J. E. ks. kardynał 
L.r. Hlond, Prymas Polski. Pielgrzymka 
wyruszy z Krakowa 16 sierpnia i prócz 
Padwy zwiedzi Wenecję, Asyż, Rzym, 
Fiorencję i Wiedeń. Wróci do Krakowa 
ária 2 września. Całkowite koszta piel- 
grzymki wraz z mieszkaniem, wyżywie- 
n em, przewodnikami- itd. wynoszą: dla 
podróżujących © 3 kl. 650 zł, dla podró- 
żujących w 2 kl. 930 zł. Pragnący wziąć 
udział w pielgrzymce zechcą zgłosić się 

możliwie najkrótszym czasie na listę 


dr. Józef Mausbach, profesor miejsco- I 
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O©lciec św. © złej prasie, kinie 
i ewałceniu świąt. 


takie widowiska, które grożą ich niewin- 
ności; częstokroć młodzież sama nie- 
świadomie na nie uczęszcza, lecz przede- 
wszystkiem winna tu zbyt łagodna cen- 
zura. Podobnie rzecz ma Się z prasą. 
Co do świętowamia niedzieli konkordat, 
zawarty z rządem włoskim, zdawało się 
gwarantował tę sprawę; jeśłi zaś wbrew 
kunkordatowi św'ętowanie to jest łama- 
ne, samo społeczeństwo powino pomóc 
w walce z tem bezprawiem. Trzeba, by 
powstała Ścisła współpraca rodziców i 
wogóle wiernych z  duszpasterzami, 
zmierzająca do usunięcia zła. Wreszcie 
Cjciec św. zwraca uwagę na silną. we 
Wioszech agitację protestancką, tak da- 
lyce ułatwioną, że „ami protestanci te- 
mu się dziwią. Wszyscy muszą usilnie 
baczyć na nią, a Ojciec św. ze swej stro- 
ny pomagać będzie w miarę możności. 
Przemowę swoją zakończył Ojciec św. 
uczieleniem błogosławieństwa. 


Nowe godło papieskie. 


Godło to zostało wykonane przez znanego arty stę rzeźbiarza Aureliego Mistruzzi i zatwierdzo- 
ne przez Papieża w dniu 12 lutego 1931 r. 


| | Sprawy kościelne | | 


u zestników, podając klasę podróży i do 
kiadny adres. Na czele organizacji piel- 
s.zymk. stoi sekreta1z OO. Franciszka- 
ruw w Polsce, O. Rainer Gościński, 
wów, Klasztor Franciszkanów, dokąd 
tż zwracać się należy we wszystkich 
sprawach związanych z pielgrzymką. 
Organizacja pielgrzymki wystara się w 
swoim czasie o zniesienie opłat za wizy 
paszportowe i o zniżkę paszportową. 


Międzynarodowa konierencja pracodaw- 
ców chrześcijańskich w Paryżu. 


W ubiegły czwartek odbyła się w 
„Centre Catholique“ w Paryżu pierwsza 
kcnierencja związków pracodawców 
chrześcijańskich Francji, Niemiec, Belgji 
i Folandji, w której wzięli udział również 
reprezentanci Polski, Chile, Czechosło- 
wacji i Szwajcarii. "Polskę reprezento- 
wali pp. Pułaski i Kucharski. Końferencja 
opracowała zasady obrad następnych 
poświęconych palącym kwestjom życia 
ekonomicznego i społecznego. Najbliższe 
zebranie projektowane jest w maiu rb. 
w Rzymie w czasie uroczystości obcho- 
dr 40-lecia encykliki „Rerum Novarum“. 


Zgon zasłużonej misjonarki. 

W Kodaikanal diezecji Madras zmar- 
ła w styczniu rb. w wieku lat 91 jedna 
z najstarszych misjonarek w Indjach, 
matka Ignace. Irlandka z pochodzenia od 
roku 1863 przebywała stale w Indjach, 
pcświęciwszy się wyłącznie wychowa- 
ru młodych indusów, których wycho- 
wała cztery generacje. Za zasługi swoje 
była odznaczona medalem królewskim. 


tężnych złoconych ramach przyniosły | marek. Również obydwa pistolety Na- 
sumę 60 marek. Słynny zegarek Fryde-! poleona powróciły do księcia Fryderyka 
ryka Wielkiego, który nosił on przy so-| Leopolda, ponieważ jeden z jego przy- 
bie podczas siedmioletniej wojny wrócił | jaciół zakupił je za sumę 2.000 marek. 

do domu Hohenzollernów za sumę 5.000 


emg 
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lijak wyleczyć się z zaziębienia, albo jak 
umrzeć? 


Profesor Instytutu Naukowego w 
Sydney, H. W. Tollan, wystąpił z nową 
receptą przeciw zaziębieniu, które w 
czasach ostatnich dotkliwie dało się we 
znaki mieszkańcom Australji. Uczony ten 
jest zdania, że dotychczasowe Środki za- 
bezpieczające ludzkość przed tą nagmin- 
n.e panującą chorobą, są jedynie szko- 
diiwe dla zdrowia i w rezultacie nic nie 
pomagają. Nowa recepta prof. Tollana 
spotkała się z oburzeniem jego kolegów, 
którzy uważają ją za wymysł, niegodny 
lekarza. Według zdania sydneyskiego 
uczonego, zaziębienie ustąpi dopiero 
wówczas, gdy pacjent, przez kilka dni 
zażywać będzie kąpieli w wodzie o tem- 
peraturze 37,8 stopni ciepła, ochładza- 
jąc równocześnie górną część ciała wodą 
zimną o takiej samej temperaturze. 


Sztuczny człowiek — graczem w szachy. 


Hiszpański mistrz gry w szachy in- 
żymier Padre Alvarez z Limpias, skon- 
struował człowieka-robota, z którym ©- 
cziennie, w obecności tysięcy widzów 
rczgrywa partje szachowe. Specialnv 
mechanizm, który stanowi mózg czło- 
wieka-maszyny, pozwała mu na wyko- 
nywanie najzawilszych ruchów i posu- 
nięć, którym nie może sprostać sam wy- 
nalazca i mistrz hiszpański. Na 39 par- 
tyj, rozegranych w przeciągu 12 minut, 
30 wygrał mechaniczny człowiek, wy- 
kcnując zaledwie pięćdziesiąt posunięć. 
Mechaniczny genjusz szachowy, wyijeż- 


aża ze swym menażerem P. Alvarezem 


co Ameryki, po laury i dolary. 


Nowy wynalazek w dziedzinie zegarmi- 
strzostwa. 


Szwajcarskiemu przemysłowi ze- 
garmistrzowskiemu udało się po dłu- 
goletnich próbach skonstruować nowy 
tvp zegarków. ręcznych, które nie będą 


wymagały nakręcania, a poruszane będą 


jedynie mimowolnemi ruchami rąk. 2-go- 
dzinne noszenie takiego zegarka wystar- 
cza, aby szedł on przez 30 godzin bez, 
przerwy w stanie, pozbawionym wszel- 
kiego ruchu. Zegarki te zwane „Haar- 
wood“ sporządzone są z jednolitego me- 
talu i zupełnie się nie otwierają, tak że 
wszelkie jego zanieczyszczenia, albo 
uszkodzenia pod wpiywem wilgoci jest 
wykluczone. 


Grobowiec królowej z przed 5000 laty. 


Donoszą z Kairu, że w czasie robót 
podziemnych, dokonywanych w pobliżu 
grobowca księcia Ra Quer z trzeciej dy- 
rastji egipskiej, który panował około 
„5000 lat temu, archeolog egipski profesor 
Selim Assan odkrył grobowiec, zawie- 
rający sarkofag królowej egipskiej, któ- 
rej nazwiska nie zdołano dotąd dokła- 
drie ustalić. Archeolog odkrył dwie 
komnaty, w których mieszczą się wspa- 
rdałe skarby, m in. złota korona, meble 
i pomniki alabastrowe świetnej roboty. 
Uczeni są zdania, że jest to grobowiec 
matki Tarso Hakh, wielkiego kapłana 
egipskiego, którego « grobowiec odkrył 
ubiegłego roku równeż archeolog Selim 
Assan. 


Anglia buduje parowiec o pojemności 
75.000 tonn. 


W słynnych angielskich dokach okrę= 
towych w Clyde w Szkocji, buduje się 
obecnie parowiec, który będzie najwięk- 
szym z dotychczas istniejących. Paro- 
w'ec ten wykonuje się na zamówienie 
Towarzystwa okrętowego „Cunard Li- 
ne“. Okręt będzie miał długości 1018 
stóp, a tonaż jego będzie wynosić 75.000 


tonn. Górny pokład nad wodą wynosić 


OOOO acc | PÓZ 23 metry wysokości. Trzy ko- 
miny 0 średnicy 13 metrów każdy, a Wy- 
sckości 20, zdobić będą tego pływające- 
go kolosa.. Wewnątrz okrętu znajdować 
się będzie jadalnia o rozmiarach nieda- 
jących się porównać z rozmiarami innych 
parostatków. 
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Dział handlowy. 


Giełda pieniężna w Warszawie 


| Program radjowy. | 


Wtorek, 24 lutego 1931. 


"SPORT | | 


Katowice, fala 408,7 m. Godz. 11.40 Przegłąd pra- 
sy krajowej. 11.58 Sygnał czasu oraz heinał 
z wieży Mariackiej w Krakowie. 12.10 Kon- 
cert z płyt zramofonowych. 13:10 Komunikat 
meteorołogiczny. 15.00 Komunikaty gospodar- 
cze. 15.35 „Chwilka lotnicza”. 15.50 „Skarby 
na dnie morza“ — odczyt. 16.10 Opowiastki 
ciekawe dla dzieci. 16.25 Koncert z płyt gra- 
mofonowych. 17,15 Transmisja z Krakowa. 
„Dwuchsetlecie Manon Lescaut“. 17.45 Popu- 
łarny koncert symfoniczny z Warszawy. 18.45 
Codzienny odcinek powieściowy. 19.00 Roz- 
madtoŚci. 19.15 Ołga Ręgorowiczowa: „Postać 
królowej Jadwigi w historji i w literaturze*. 
19.35 Prasowy dziennik radjowy. 19.50 Trans- 

„misja z Teatru Wielkiego w Warszawie. — 
Opera „Fawst“ — Gounoda“. Po operze komu- 
nikat meteorologiczny. 3 


Warszawa, fala 1411,7 m. Godz. 12.10 Muzyka 
h z płyt gramofonowych. 15.35 „Chwiłka lotni- 
s cza”. 15.50 „Niezwykłe własności ultradźwię- 
pa kowców“. 16.15 Muzyka z płyt gramofóno- 
si, |wych. 17.15 „Dwuchsetlecie Manon Lescaut“ 
LEK (Transm. z Krakowa). 17.45 Popularny kon- 
A cert symfoniczny. 19.10 Giełda rolnicza. 19.25 
Muzyka z płyt gramofonowych. 19.30 Odczy- 
tanie programu na dzień następny. 19.35 Pra- 
sowy dziennik radjowy. 19.50 Transmisja z 
Teatru Wielkiego w Warszawie: „Paust“ — 
Goumoda'a. 


Ą Środa, 25 lutego 1931. 

a, M Katowice, fala 408,7 m. Godz. 11.40 Przegląd pra- 
SEN sy krajowej. 11.58 Sygnał czasu oraz hejnał 
"kę „z wieży Mariackiej w Krakowie. 12.10 Kon- 
cert z płyt gramofonowych. 13.10 Komunikat 
meteorologiczny. 14.30 Transmisja djalogu z 
Wilna. 15.00 Komunikaty gospodarcze. 15.35 
Intermezzo muzyczne. 15.50 „Radjokronika', 
16.15 Kwadrans dla najmłodszych i program 
dla dzieci starszych. 16.45 Koncert z płyt gra- 
mofonowych. 17.15 Odczyt z Warszawy. „Bi- 
twa pod Grochowem '*. 17.45 Koncert popular- 
ny z Warszawy. 18.45 Codzienny odcinek po- 
wieściowy. 19.00 Rozmaitości. 19.15 Pogodan- 
ka z działu: „Gospodyni śląska“. 19.40 Pra- 
sowy dziennik radjowy. Po dzienniku komu- 
nikaty sportowe. 20.00 Transm. z Warszawy. 


20.15 Felieton z Warszawy pt. „Od Mitry do 
corridy*. 20.30 Transmisja z konserwatorjum 
warszawskiego. 22.15 Transm. z Warszawy. 
„Tęsknota za słońcem", 22.50 Komunikat me- 
teorologiczny z Warszawy. 23.00 Skrzynka 
pocztowa w języku francuskim. 


(Warszawa, fala 1411,7 m. Godz. 12.10 Muzyka 
z płyt gramofonowych. 15.50 Radjokronika. 
16.15 1) Kwadrans dla naimłodszych. 2) Pro- 
gram dla dzieci starszych. 16.45 Muzyka z 
płyt gramofonowych. 17.15 „Bitwa pod Gro- 
chowem“. 17.45 Koncert popularny w wyk. 
orkiestry P. R. 19.10 Skrzynka pocztowa rol- 
nicza. 19.25 Muzyka z płyt gramofonowych. 
19.40 Prasowy dziennik radjowy. 19.55 Płyty 
gramofonowe. 20.00 „Napoleon w oświetleniu 
Mereżkowskiego. 20.15 „Od Mitry do corri- 
dy“. 20.30 Transmisja z konserwatorjum 

i warsz. 75-ei audycji Stow. miłośników daw- 
nej muzyki w Warszawie. 22.15 „Tęsknota za 
słońcem. 23.00 Muzyka taneczna. 


- TEATR I SZTUKA. 


TEATR POLSKI W KATOWICACH. 


W poniedziałek operetka „Orłow** w Tarnow- 
skich Górach i krotochwiła „Mąż z grzeczności“ 
w Mikołowie. 

REPERTUAR: 
Wtorek, dnia 24 bm. „Przeprowadzka“ pre- 

mjera o godz. 19.30. 

Środa, dnia 25 bm. „Mąż z grzeczności" o 

godz. 19.30. 

Czwarek, dnia 26 bm. „Przeprowadzka* o 
„godz. 19.30. 


"PEM Ciekawy. 

gy: — Pszę pana, niech pan pogłaska te- 
go pieska. 

+2 k — Drogi chłopcze! Dlaczego pro- 
Wa sisz, bym pogłaskał tę psinę? 

AL, — Pszę pana, chciałem wiedzieć, czy 


on nie gryzie! 


KAL Na uczcie weselnej. 

Gość wstawiony: 

— Zdrowie pana młodego i daj mu 
Poże, ażeby takich miłych dni, jak dzi- 
siejszy, miał w swojem życiu jeszcze ze 
sctkę. 


| , „Napoleon w oświetleniu Mereżkowskiego*. | 


Wyniki niedzielnych zawodów 
piłkarskich. 


Policyjny KS. — Diana Katowice 4:2 (3:1) 
Rez. — rez. 3:0. I młodz. — I. młodz. 1:2. 
Il. młodz. — Il. młodz. 1:3. 


Kołejowy PW. Katowice — KS. 20 Bogucice 
3:1 (2:1) 


Wawel Nowa Wieś — KS. Pogoń Szarlociniec 
7:2 (2:1) 


Ruch W. Hajduki — Śląsk Świętochłowice 
2:2 (1:2) 


Amatorski KS. — V. F. B. Gleiwitz 6:3 (1:3) 
Naprzód Lipiny — Vorwärts Gliwice 5:3 


Świetny sukces bokserów polskich 
w walce z Austrją 13:3. 

Rozegrane w sobotę w Król. Hucie, rewanżo- 
we międzypaństwowe zawody bokserskie mię- 
dzy reprezemtacjami Austrii i Polski ściągnęły 
na salę Reden przeszło 2000 osób. Zawody te 
zakończyły się wysokiem zwycięstwem Polski, 
mimo, że reprezentacja nasza wystąpiła w skła- 
dzie mocno osłabionym. Austrjacy, którzy przy- 
byli bez Kierschitza reprezentowali wysoką kla- 
sę. 

Osemka polska nigdy jeszcze nie odniosła na 
arenie międzynarodowej tak wielkiego sukcesu 
jak w ub. sobotę. Na czoło zawodników polskich 
wysunął się Ślązak Rudzki, pozatem dobrze się 
spisali Moczko, Majchrzycki, Wystrach i Wocz- 
ka. Zawiódł Konieczny jak również nie pokazał 
swej wysokiej klasy Forlański. Z drużyny Au- 
strjaków podobali się Czapak, Kampa i Erben. 

Spotkanie rozpoczęło się powitaniem, które- 
mu nadała jeszcze większego blasku przedmowa 
kierownika drużyny austrjackiej w języku pol- 
skim. Techniczne wyniki walk są następujące: 

Waga kozucia: Forlański (Poznań) — Czapak 
(Austrja). Wymik remisowy. 

Waga średnia: Majchrzycki (Poznań) — Putz 
(Austria). Polska prowadzi 3:1. 

Waga musza: Moczko (Katowice) — Erben 
(Austrja). Polską prowadzi 5:1. 

Waga piórkowa: Rudzki (Lipiny) — Linden- 
heim (Austrja). Była to jedna z najładniejszych 
walk wieczoru, lecz niestety trwała ona nie dłu- 
go, bo tylko 4 min., nim się kto spostrzegł, to 
już Austrjak leżał rozciągnięty na deskach ringu. 


Waga lekka: Konieczny (Lipiny) — Kampa 
(Austrja). Polska prowadzi 7:3. 

Waga półśrednia: Seweryniak Łódź — Czer- 
weny (Austrja). Zwyciężył Seweryniak, 

‘Waga półciężka: Wystrach (Katowice) — 
Lawb (Austria). Bezapelacyjna przewaga Wy- 
stracha. Połska prowadzi 11:3. 

Waga ciężka: Woczka (Mysłowice) — Stranc- 
ki (Austrja). Zwycięstwo Woczki przez technicz- 
ny k. o. 


Mistrzostwa narciarskie Polski. 

W Wiśle rozpoczęły się tegoroczne narciar- 
skie mistrzostwa Polski, biegiem na 15 klm. Wa- 
runki zawodów bardzo trudne, Śnieg ciężki i 
mokry, miejscami brak nawet pokrywy Śnieżnej. 
Do biegu zgłosiło się 182 zawodników, na starcie 
stanęło 112, zaś bieg ukończyło 100. Wyniki uzy- 
skane są następujące: 

1) Mussil (Czechosłowacja) w czasie 1:20,30 
sek., 2) Motyka Zdz. (Wisła) w czasie 1:23,47 
sek. 3) Barton (Czechosłowacja) w czasie 1:24,29 
4) Polankowy (SNTT.) w czasie 1:25.05 sek. 
Zaznaczyć należy, że zawody odbywały się 
przy 12 st. ciepła. Na podkreślenie zasługuje zna- 
czne podniesienie się poziomu zawodników Ślą- 
ska. O godz. 13-ej odbył się konkurs skoków o 
nagrodę pań, który poprzedziło uroczyste 0- 
twarcie skoczni dokonane przez wojewodę śŚlą- 
skiego dr. Grażyńskiego wraz z prezydentem 
m. Katowic Kocurem, prezesem P. Z. N. inż. 
Bobkowskim i gen. Przeździeckim. 


Drugi dzień zawodów narciarskich: 

W drugim dniu zawodów narciarskich o mi- 
strzostwo Polski rozegrano szereg konkurencji 
i tak skoki i biegi. Wymiki w skokach są nastę- 
pujące: 1) Schwal 46 i 45 mtr. 2) Varna Czecho- 
słowacja 43 i 43 mtr. 3) Barton Czechosłowacja 
42 i 45 mtr. Z śląskich zawodników uplasowali 
się: 16) Gajduczek 44 i 35%. 24) Wagner, 27) 
Werner. 

Bieg pań 6 kim.: 1) Staszel-Polankowa w cza- 
sie 32:44 sek. 2) Stopkoń Zakopane 34:24 sek. 
3) Iwonkówna Strzeelc Zakopane w czasie 37:06 
Z śląskich zawodniczek miejsca uzyskali: 6) 
Ludert w czasie 38:52. 9) Norlicówna w czasie 
41,14 sek. 15) Rutkowska. E 

Kombinacja panów w skokach i biegach: 1) 
Barton Czechosłowacja pkt. 440,2. 2) Żydkie- 
wicz Wisła pkt. 425. 3) Czech Br. Zakopane pkt. 
412, 


Cysaro 20-40 metrowej długości 
i oibrzym=kalosz. 


Turecki monopol państwowy wysta- 
wił na jednym z placów publicznych 
Konstantynopola okaz cygara, który za- 
chwyca zarówno namiętnych palaczy, 
jak i wrogów tytoniu. Jestto cygaro 
Spreparowane z najprzedniejszych ga- 
tunków liści tytoniowych, długości około 
dwudziestu metrów, grubości 79 cm, 
przy wyrobie którego pracowało 17 ro- 
botników przez dwa tygodnie. Cygaro 
to, które pobudza apetyty smakoszów- 
palaczy i skupia wokół siebie tłumy cie- 
kawych, ma być skuteczną reklamą ro- 
dzimego, tureckiego. tytoniu. 

Również Helsingfors, stolica gumo- 
wego przemysłu, stara się za wszelką 
cenę zainteresować Świat swem gumo- 
wem bogactwem, czyniąc to przy pomo- 
cy kosztownej, lecz oryginalnej reklamy. 

t 


©sieszenie. 


W porozumieniu z Radą Miejską i za zgodą miejscowej 
włady policyjnej postanowiliśmy na zasadzie ustawy z dnia 
2 lipca 1875 r. ustalić linje regulacyjne nowej ulicy położonej 
na południe od ul. Wojciechowskiego pomiędzy domami Nr. 83 
i 85 tak, jak to w planie Miejskiego Urzędu Mierniczego z ma- 

, 


ja 1930 r. uwidoczniono. 


Wymieniony plan wykładamy od dnia 24 lutego 1931 r. 
podczas godzin urzędowych w naszym Urzędzie Mierniczym 
do wglądu dla publiczności. 

Ewtl. protesty przeciwko temu planowi należy wnosić do 
nas w przeciągu 4 tygodni od dnia wyłożenia, 


MAGISTRAT MIASTA KATOWIC. 


(Z) inż. arch. Sikorski. 
Radca Budownictwa Miejsk. 


(—) Dr. Kocur, 
Prezydent miasta. 
3452 


Jedna z fabryk helsingforskich, wyra- 
biających kalosze, sporządziła taki gu- 
mowy trzewiczek, we wnętrzu którego 
śmiało zmieścić się może jednopiętrowy 
gmach, lub 600 osób. Kałosz-olbrzym, 
umieszczony został na specjalnie w tym 
celu zbudowanem rusztowaniu. Waga 
jcgo wynosi przeszło 2000 kilogramów. 
Do wyrobu jego zużyto 6 tonn gumo- 
wych odpadków, z których sfabryko- 
wać możnaby 9000 par normalnej wiel- 
kości kaloszy. 


Nakładem firmy Katolik“. spółka wydawnicza 

z ogr. odp, w Bytomiu, Śląsk Opolski. — Dru- 

kiem: Drukarnia Śląska, Sp. z ogr. odp., Kato- 

wice, ul Batorego nr. 2. Telefon 878. — Za re- 

dakcję odpowiedzialny: Franciszek Godula 
w Król. Hucie. 


Unieważniam 


zaginiony patent i zamel- 
3151 dowanie policyjne. 


Józef Grenowski. 


Bez nauczyciela 

f uczcie się literatury 
polskiej, języków ot. 
cych. historji. geografji 
matematyki, muzyki 
etc, Szczegółowy kata. 
log wysyła gratis wy 
dawnictwo: , „Pomoc 
Szkolna*. Wajnera, — 
Warszawa, Bielańska 
nt. 5/44. 3093 


‘szofer 


poszukuje posady. Zgło- 
szenia do „KATOLIKA* 
w Katowicach pod „szofer* 


w dniu 21 lutego 1931 r. 

Dołar amerykański 8.90 zł. Funt sterłingów 
angielskich 43.24 zł, 100 franków francuskich 
34.90 zł. 100 szyłingów austriackich 125.08 zł. 
100 koron czeskich 26.36 zł. 100 lir włoskich 46.60 
zł. 100 franków szwajcarskich 171.69 zł. 100 gul- 
denów holenderskich 357.24 zł. 100 belgów bele 
zijskich 124.09 zł. 


Giełda zbożowa w Warszawie 
w dnin 21 lutego 1931 r. 

Żyto 17.75—18.50. Pszenica 25.00—25.50. Mą- 
ka żytnia 32.00—34.00. Mąka pszenna wyborową 
40.00—50.00. Mąka pszenna luksusowa 50.00 do 
60.00. Otręby żytnie 11.50—12.00. Otręby pszen- 
ne średnie 13.50—14.50. Otręby pszenne szale 
15.00—16.00. Wyka 29.00—31.00. Obroty średnie, 
Usposobienie spokoine. 


Giełda zbożowa w Poznaniu 
w dniu 21 lutego 1931 r. 

Żyto 17.00—17.70. Pszenica 21.75—22.25. — 
Jęczmień przemiałowy 19.00—20.00. Jęczmień 
browarowy 24.00—26.00. Owies 17.50—18.50. — 
Mąka żytnia 65% 27.25. Mąka pszenna 65% 35.75 
do 38.75. Otręby żytnie 12.00—13.00. Otręby 
pszenne 12.75—13.75. Otręby pszenne (grube) 
14.00—15.00. Rzepak 40.00—42.00. Gorczyca 42.00 
do 47.00. Wyka latowa 28.00—31.00. Peluszka 
32.00—35.00. Groch Wiktorja 24.00—28.00. Łubim 
niebieski 19.00—21.00. Łubin żółty 29.00—32.00. 
Seradela 60.00—66.00. Koniczyna- > czerwona 
200.00—300.00. Koniczyna biała 270.00—370.00. 
Koniczyna szwedzka 180.,00—210.00. Koniczyna 
żółta odłuszczona 110.00—125.00. Koniczyna żół- 
ta w łuskach 58.00—%65.00. Tymoteusz 80.00 do 
100.00. Rajgras angielski 95.00—110.00. Tatarką 
24.00—27.00. Ogólne usposobienie spokojne. 


Sprawy towarzystw. 


Pawłów koło Bielszowic. W czwartek, dnia 
26 lutego o godz. 3 po poł. odbędzie się w lokalu 
p. Lesza przy wl. Głównej zebranie Związku in- 
walidów, wdów i sierot górniczych i hutniczych, 
Pod obrady przyjdą ważne sprawy, wobec czę- 
go uprasza o liczny udział w zebraniu Zarząd. 

Tarn. Góry. Koło miejscowe Związku Obrony 
Kresów Zachodnich w Tarnowskich Górach 
przypomina swym członkom o zebraniu miesię- 
cznem, mającem się odbyć w dniu 25 lutego 1931 
o godz. 19.30 na dużej sali szkoły górniczej w 
Tarnowskich Górach, uł. Karola Miarki. Referat 
wygłosi prof. Uniw. Jagiellońskiego p. dr. Reiss 
na temat „Nasza muzyka jako ostoja polskości* 
(ilustrowane zramoionem). O liczny przybycie 
uprasza. Zarząd, 


|| 
Kimo Rialto 


Jedyna! Boska! Czarująca! 


Greta Garbo 


w najnowszym dźwiękowcu 


Pousa 


Walka kobiety między siłą jej namiętności 
a miłością do dziecka, 

+ W dalszych rolach głównych: 
Niis Asther 
Boreotky Sebastian 
John Mac Brown. 


3153 


Początek seans. : 2.30, 4.30, 6.30, 8.45 
7 U prawdziwy pszczelny 
czysty i naturalny, Z pa+ 

MiEGG steki własnej, wysyła Zá 
| pobraniem w zaplombo+ 


wanych blaszankach, franko 5 kg 19,50 zł, - 10 kg, 
zł 37,50 — Jan Kułmatycki, Horodyszcze, poczta 
Kozłów koło Tarnopola. 3142 


Chcesz otrzymać posadę? 


Musisz ukończyć kursy fachowe koresponden= 
cyjne im. proiesora Sekułowicza, Warszawa, ul. 
Żórawia Nr. 42. Kursy wyuczają listownie: bu- 
chalterji, rachunkowości kupieckiej, korespon- 
dencii handlowej, stenografji, nauki handlu. pra- 
wa, kaligrafii; pisania na maszynach, towaro- 
znawstwa angielskiego, francuskiego, niemiec- 
kiego, pisowni, gramatyki polskiej, oraz ekono- 
mji. Po ukończeniu egzamin, Żądajcie prospek- 
tów ) nr. 3096 


ów any Pn ki NAA 


